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Piąta rocznica.
Pięć lat temu, we wtorek 20 sty-

znia 1920 roku, punktualnie o go­
dzinie dwunastej weszły do Byd­
goszczy wojska polskie, odbierając
miasto i prastarą ziemię nadnolec­
ką wrażej sile — na wieczyste i pra-
3vne posiadanie.

Był to dzień cudu, chwila, w któ­
rej sny pokoleń iściły się w przedzi-
iwny sposób ... Symboliczny dzień

,odrodzenia się ducha i ciała, tej
najbardziej na ucisk wystawionej
i systematycznie germanizowanej
części kraju. 1

I dlatego dzień ten niezapomnia­
nym echem stać będzie zawsze we

iwspomnieniach naszych, i będzie je­
dnym z tych w roku, które uważamy
%a największe święto narodowe.

I dlatego pomimo rńzmaitych
,poglądów jesteśmy zdania, że dzień

ten należy uważać za święto przy­
pomnienia, gdyż w dzień 20 stycznia
1920 roku spełniło się to, o cośrny
przez długie lata krwią swoją, tru­
dami i znojem walczyli...

W dzień ten przyszła do nas Wol­
ność, a Macierz objęła serca nasze

we wieczyste władanie...

’k, ’k.
Celem uczczenia tej tak ważnej

rocznicy odbędzie się w mieście na-

szetn w zbliż,ającą się niedzielę wiel­
ki obchód patriotyczny, w którym
cała ludność — bez różnicy przeko­
nań politycznych, powinna wziąść
udział.

Od jutra zaczniemy w ,,Dzienni­
ku11 drukować opis w"kroczenia

wojsk polskich do Bydgoszczy i wy­
padków je poprzedzających, wedle

zapisków ów"czesnych. Materjal ten

może mieć pewną wartość history­
czną, zaś tysiącom naszych braci i

obyw"ateli, którzy sprowadzili się do
nas z dalekiej obczyzny i innych
dzielnic, da cenne informacje o tern,
jak tubylcy wów-czas się czuli i co za

wzr"uszenia przeżyw"ali.

16 szpiegów w sieci wśiejsRiej
P. fó. 0,

W związku ze znaną sprawą szpic-
gostwa 1 tewskiego, prowadzonego na

rzecz sowietów aresztowano w dniu

wczorajszym dalszych fi osób. Afera
ta wtrąciła do wię.zienia winnych
szpiegostw"a łącznie 16 osób. Organi­
zacja ta, mająca charakter wielkiej
sieci szpiegowskiej pracowała specjalnie
w kierunku zdobywania tajemnic
działalności Korpusu oc.hrony pogra­
nicza i innych orzanów władz bezpie­
czeństwa, ,zwalcza,jących przekradanie
się przez granicę, organizowanie band

dywersyjnych i szpiegostwo sowieckie.
Aresztowania dokonały władze wiiej-
skicj brygady ł?. K, Ó, ............ ...

Zbożne zamiary marszałka

Piłsudskiego.
Zamierza wprowadzić do

Warszawa, 20. 1. (Teł, wł.) . Mar­
szałek Józef Piłsudski porzucił po­
dobno myśl objęcia stanowiska ge­
neralnego inspektora, nie ma bo­
wiem nadzie]i, aby projekt ustawy o

organizacji najwyższych władz woj-

Sejme 300 swoich ludzi.

skowych zreformowano według jego
pomysłów. Za to chce się rzucić na

politykę i przeprowadzić przy przy­
szłych wyborach aż 300 posłów. Kar-

jerę polityczną rozpoczyna w najbliż­
szych dniach cyklami wykładów.

Witos tęskni znowu do władzy.
Warszawa, 20 i. (Teł, wł.). Były

premjer Witos przystąpił podobno
do odświeżenia paktu lanckorońskie-

go. pierwsze kroki spotkały się je­
dnak z niepowodzeniem. Chrz. Dem.

pomysły te uważa za poronione. A

iw obozie Związku Ludowo-Narodo­
wego podobno za Witosem jako pre-
mjerem nie tęsknią.

(Donosiliśmy już o tern przed
paru dniami, tylko w mniej zdecydo­
wanej formie. — Redakcja).

Lewica zabiega o porozumienie
z Chrześcijańską Demokracja.

Próżne ta jednak umizgi, ho współpraca z Wyzwoleniem jest
niemożliwą.

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) . Nie­
które koła lewicowe starają się spa­
raliżować akcję Chrz. Demokracji,
zmierzającą do utrzymania za wszel­
ką cenę budżetu i podtrzymania rzą­
du, przez wciągnięcie jej do pewnych
lewicowych kombinacji. Dla pozy­
skania Ch. Dem. ofiarują jej najroz­

maitsze stanowiska, jak np. przewo­
dniczącego wydziału emigracyjnego
przy Min. Pracy itd. Chrz. Dem. na

kombinacje takie jednak nie idzie,
nie może bowiem wierzyć, aby so­
jusz z awanturniczem ,,Wyzwole­
niem11 mógł państwu przynieść ja­
kiekolwiek korzyści.

Wrażenie przemówienia
pana Grabskiego.

Chadecja za rządem. — Opinja innych klubów sejmowych.
Warszawa, 20. 1. (Tel. w!.)’. Naj-

większem wydarzeniem dnia wczo­
rajszego było przemówi,enie premjęra
w komisji budżetowej Sejmu.

Stanowisko klubów jest następu­
jące: Poseł Chaciński, prezes parla­
mentarnego klubu Ch. Dem.w rozmo­
wie z przedstawiciel. ,,Dnia Polskie­
go11 określi! swoje stanowisko w ten

sposób: Ekspose p. premjera w ko­
misji budżetowej zdaniem mojein
wzmocniło stanowisko rządu z tego
względu, że p. Grabski punkt cięż­
kości swego przemów-ienia przeniósł
na sanację gospodarczą kraju. Przed­
stawił premjer cały szereg postula­
tów, których przeprowadzenie, nie­
wątpliwe trudne, stosunki nasze po­
prawi. Przypuszczać należy, że jak
dotychczas, Sejm poparcia swego p.
Grabskiemu nie odmówi.

Poseł Łuszczewski, przedstawiciel
klubu Chrześcijańsko - Narodowego
(rolniczy). Raziło wszystkich w

ekspose p. premjera brak zaintereso­
wania sprawami rolnictwa, o któ­
rym p. premjer zaledwie wspomniał
w przeciwieństwie do przemysłu, któ

rym interesowano się głównie pod
kątem zatrudnienia mas robotni­
czych, nie zaś poprawy bilansu han­
dlowego i położenia gospodarczego.!

Poseł Diamand (PPS.): Jednostron
ność naszego ministerstwa skarbu
które uważało położenie swe za nie­
zależne od położenia gospodarczego
kraju, napełniało obserwatorów nie­
pokojem. Dzisiejsza mowa p. prem­
jera obawy te rozwiała. Pożyczka,
którą p. Grabski otrzyma, niewątpli­
wie zaradzi brakowi znaków obiego­
wych i w swej konsekwencji dopro­
wadzi do ożywienia przemysłu a mo­
że i do wzrostu k on su racji. Polity­
czne położenie p. Grabskiego wzmoc­
niło się o tyle, że w chwili uzyski­
wania pożyczki, próby obalenia rzą­
du są niewskazane i nie ulega kwe-

stji, że p. Grabski użyje swój wpływ
na polityczne wzmocnienie rządu.

Co się tyczy stanow’iska innych
klubów, to sprawozdawcy udało się
z rozmów prywatnych następująco
stwierdzić: Wśród posłów klubu

Związku Ludow"o-Narodowego (ende­
cji) panuje obawa, że przemówienie
p. premjera wzmocniło jego stano­
wisko polityczne. Taka sama opinja
tylko mocniej akcentow"ana panuje
w"śród Wyzwolenia iw N. P . R-ze.

Kluby mniejszości narodowych skła­
niają się w dalszym ciągu do opozy­
cji.

Program nowego rządy,
w Niemczech.

Berlin, 19. 1. (PAT.) Dziś wie­
czorem kanclerz Rzeszy Luther wy­
głosił w obecności przedstawicieli
prasy zagranicznej przemówienie,
w którem zaznaczył, że jako były
minister skarbu, który brał żywy,
dyńskićh, jak i w rokowaniach pó-
dyósikch, jak i w rokowaniach pó­
źniejszych o pożyczkę, będzie stali
niezachwianie na gruncie planu Da-

vesa. W dalszym ciągu swego prze­
mówienia kanclerz oświadczył, że

niesłuszny jest zarzut reakcyjuośei
podniesiony przeciwko jego gablue-i
łowi w sprawie zagranicznej. N ao-;

bronę swego gabinetu kanclerz za­
znaczył. że pierwszym krokiem no-1

wego rządu było rozszerzenie syste­
mu 8-godzinnego dnia pracy na ko­
ksowanie i wielkie piece pomimo O’­
poru wielkiego przemysłu przeciw­
ko temu zarządzeniu. Mówił dalej,
"ż-e- aby sprostać ciężkim zadaniom,
jakie obecnie stoją przed rządem,
można będzie tylko wtedy, gdy rząd
znaj,dzie oparcie w znacznej wi. -kszo
ści parlamentu. Podstawą prawną
działalności nowego rządu będzie
konstytucja republikańska Rzeszy,
a wszelkie próby zmiany jej przy u-

życiu siły lub innych nielegalnych
sposobów będą ścigane surowo jako
zdrada stanu. W zakresie polityki
zagranicznej rząd będzie dążył do(
zapewnienia trwałego i rzeczywi­
stego pokoju międzynarodowego. Na
tern polu rząd w poczynaniach swo­
ich czerpać będzie natchnienie z u,­
kładu londyńskiego, albowiem ró­
wnowaga polityczna Europy zależy,
od trwałego rozwiązania sprawy od-,
szkodowań, do czego właśnie dąży
układ londyński. To też tembar-

dziej należy ubolewać nad tein, że

uspokojenie umysłów w Niemczech

stanęło teraz na przeszkodzie od­
roczenie ewakuacji strefy ko!oń’

sklej. Có się tyczy sprawy rozbroję^
nia, która przytaczaną jest jako u-

sprawiedliwienie dalszej okupacji,
gabinet obecny podziela opinję, zaJ

wartą w nocie, jaką rząd poprzedni
wystosował w tej sprawie do sojusz­
ników. Jednocześnie rząd będzie
się starał na drodze rokowań dopro­
wadzić do jaknajrychlejszego opró­
żnienia północnej strefy nadreń-

skiej. Stosunek obecnego rządu do

Ligi Narodów jest taki sam, jak sto­
sunek rządu poprzedniego, wyrażo­
ny w memorjale do sekretariatu L,i­
gi oraz do mocarstw, będących
członkami Rady Ligi. W końcu o-

świadczył: Niemcy muszą^znów za­
jąć swoje miejsce w gospodarstwie
światowem. Musimy więc zw"ięk­
szyć eksport w celu stworzenia czyn­
nego bilansu handlow"ego i wypełnię
nia w ten sposób naszych międzyna­
rodow"ych zobow"iązań. Rokowania
handlowe nie wszędzie doprowadzi­
ły do pomyślnego wyniku. W wielu

w-ypadkach koniecznem było podpi­
sanie układu tymczasowego. W dal
szem działaniu rząd w każdym wy+

padku będzie się starał ułatwić żą­
dania przemysłu niemieckiego dro

gą szukania porozumienia na pod
stawie wzajemności z narodami,
chcącymi ,współdziałać a Rzeszą

’”s?
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Jeszcze o świętach.
Pewne jednostki rozszerzają ca

tle rozporządzenia, ograniczającego
liczbą świąt najrozmaitsze plotki,
:^edni twierdzą., że ograniczenie licz­
)by świąt sprowadziła ósemka, inni

,wiedzą jeszcze więcej, a mianow!­
icie, że winowajcą jest członek klu­
bu parlamentarnego Chrz. Dem,, X.

Benatzo- Adamski.

Im’encja tego rodzaju plotkarzy
1 oszczerców jest oczywista. I wła­
ściwie powinno się nad tego rodza­
ju bzdurstwami milcząco przejść do

porządku dziennego. Że jednak za

wsze jeszcze znałeść można ludzi,
którzy tym plotkarzom wierzą i idą
sa lep ich kłamstw, pozwcdimy so­
bie raz jeszcze przedstawić całość

tej sprowy.
Sprawa ograniczenia liczby świąt

katolickich wypłynęła z początkiem
ubiegłego roku, a więc wtenczas,
kiedy grupy, tworzące w czasie wy­
borczym t. zw ósemkę już nie miały
większości i nie rządziły, Projekt
Ustawy odnośnej zdoży} do laski
Biarszałk. kierownik min. pracy
pan Simon, (ongiś wybitny czonek N.

P, R., później go się wyparła,
który dopiero w roku 1916 prze­
szedł z wyznania mojżeszowego-
Ua łono Kościoła Katolickiego.
Projekt ten zamierzał nietylko
przeprowadzić graniczenie liczby
Świąt, ale chciał ponadto zmusić ro­

)botników katolickich w fabrykach,
W których większość pracowników
należała do innego wyznania, do

respektowania świąt wyznania in­
nego ,np. żydowskiego).

Projekt ten wywołał w kołach
katolickich już wtenczas ogromne
wzburzenie. W Poznaniu odbył się
tuż po pojawieniu się tego projektu
olbrzymi wiec protestujący, zorgaui
lowany przez X. senatora Adamskie
ec. na którym po bardzo obszernym
referacie właśnie tego działacza

Społecznego w sukience kapłań­
skiej i innych mówców (’posłów Pio

trowskiego i Dr Piechockiego z Ch.
D.) uchwalono r,strv protest przeciw
zamierzeniom p. Simona. Podobne
wiece organizowane niemal wszę­
dzie przez Ch. D . albo ludzi, z nią
sympatyzujących, w’ypowiedziały
Się w tym samym kierunku.

Ani enperowcy ani socjaliści,
którzy chcą dziś być tak gorącymi
obrońcami świąt, wtenczas osob­
nych wieców nie urządzali.

Równocześnie i prasa Chrz. Dem.

Uderzyła w ton bardzo ostry. A
Skutkiem tej planow’ej roboty, pro­
testującej przeciw ograniczeniu licz

by świąt, rząd, widząc, że w Sejmie
ustawy nie przeprowadzi, wycofał
łSW’ój projekt z komisji, aby go za­
łatwić drogą ustawy o pełnomocnic­
twach. Posłowie z Ch Dem. juz
wtenczas protestowali przeciw ta­
kiemu sposobowi załatwienia tej tak

Ważnej sprawy. Niestety grupy
Chłopskie i prawicy zajęły stanowi­
sko inne.

I teraz rząd, korzystając z pełno-
(Wocnictw’, wydał rozporządzenie
Prezydenta Rzeczypospolitej," które

mamy i które tak wielkie w’ywoła­
ło rozgoryczenie.

W Sejmie samym nad sprawą tą
ladnetjo głosowania nie było.

Po ogłoszeniu rozporządzenia Pre

sydenta Rzeczypospolitej o ograni­
czeniu liczby świąt, Klub parlamen­
tarny Chrz. Dem. zgłosił natych­
miast i jako pierwszy wniosek na­
gły, domagający się ut,rzymania głó
-wnych świąt, rozporządzeniem ska­
sowanych. Po nim złożyli podobny
wniosek posłow’ie — księża.

Socjaliści, którzy w tutejszych
kołach robotniczych rozpuszczają
pogłoski, mające podburzyć masy
przeciw Ch. D. i duchowieństwu, do

tej pory ani w prasie swojej ani też

o ile wiadomo — w’nioskiem sej
Ulow’ym w obronie świąt katoli­
ckich z pobudek religijnych nie wy­
stąpili.

Taki jest faktyczny stan rzeczy.
Sprawa jest obecnie przedmiotem

obrad komisji ochrony pracy w’ Sej­
mie. Posłowie z Ch. D. żywią na­
dzieję, że uda im się doprowadzić
w tej sprawie do zmian, na licznych
Wiecach publicznych zażądanych.

ti. b.

On wiecznie głodny...
Krzyżacy wschodniopruscy chcą mieć wszystko z powrotem

i Ausfrję niemiecką w dodatku.

Staa tsbu ergerl i ch e Arbei tsge-
meinschaft" czy!i przedstawiciel­
stwo wszystkich organizacji nacjo
Balistycznych w Prusach Wschód- 1

nich powzięła następującą uchwa

łę:
l) Niemcy i ich sprzymierzeńcy

za wojnę żadnej w’iny nie ponoszą.
Kłamstwo o winie 7-a rozpoczęcie
wojny światowej zwalczamy co­
dziennie na nowo.

2) Traktat w’ersalski Niemcy
wiernie wypełniły. Nasi w’rogowie
atoli traktat depcą nogami. Pomi­
mo wypełnienia wszelkich warun­
ków nie opuścili oni Kolonji i przy­
należnych dzielnic w dniu 10. 1. 25.
Pomimo rezultatu plebiscytu (!!)
chcą nasi wrogow’ie wydać wsie
nad Wisłą Polakom. Uroczyście
przyrzeczony dostęp do Wis)y m,i
być dla Prus Wschodnich zamknię­
ty. Z uśmiechem szyderczym wy­
szydzają nieprzyjaciele prawa na­
sze, wynikające z traktatu w’ersal­
skiego^ Brońmy naszych praw.
Przed całym św’iatem żądamy wy­
pełnienia. Nie zapomnimy wrogom
naszym niczego.

3) Dążymy do rewizji traktatu

wersalskiego i to w celu uzyskania

każdej stopy ziemi niemieckiej (T) w

Europie i w knlonjach, które są od-

szczepu macierzystego oderwane.
sJDeKtsehoesterrelc!i kommt dazal”

4) Jeden zgodny naród braci, ho­
norowy i dumny, silne Prusy, po"
tężue Niemcy stworzymy sobie zno­
wu. Wolność i honor przedewszyst-
kiem.

Za to żyjemy i pracujemy. Wy
rządzący w Prusach i w Niemczech,
pracujcie z nami!

Tysiące niemieckich mężów i ko

hiet, zebranych w sali miejskiej w

Królewcu w dniu 11 stycznia 1925.

+ +

Głodni są widocznie bardzo krzy­
żacy. Znal ich dobrze Mickiewicz.

Odezwę tę bez żadnego komentarza

ogłasza prawdę cala prasa wscho-
dnio-pruska. Tak głodny Jest tak­
że olbrzymi odłam społeczeństwa
niemieckiego stojący w obozie na­
cjonalistycznym Czy partje repu­
blikańskie ow’ego głodu także nie

odczuwają?
Potem dziwią się Niemcy, że

świat nic ma do nich zaufania.

Wynik Konferencji Bałtyckiej.
Konferencja ministrów spraw, zagr

Po’ski. Finlandji, Łotwy i Eston,ii za­
kończyła w Helsiiigforsie swe narady,
które były utrzymywane w granicach
proponowanych przez rząd finlandz.ki

Na konferencji osiągnięto porożu
mienie we wszystkich omawianych
kwest,iach.

V/ związku z działalnością Ligi Na­
rodów, w dz edz’nie realizacji systemu
arbitrażowego, gwarancji i ograniczenia
zbro’eń. na które zgodziło się piąte
zgromadzenie Ligi, konferencja ustaliła
co następuje: w celu osiągnięcia kon­
kretnych wyników, dzięki którym
moinaby uzyskać dostateczne gwa­
rancje d’a wszystkich państw. a ponadto
wobec faktu, że wspomniane zgroma­
dzenie Ligi Narodów przyjęło rezolucję,
proponującą zwołanie powszechnej kon­
ferencji dla rozpatrżenia kwestii roz­
brojenia, konferencja uz.naje za po­
żądaną współpracę czterech ministrów

spraw zagr., których rządy zgadzają
s’ę zasadniczo na podstawowe punkty

uchwały powyższej zgromadzenia oraz,
że ministrowie ci zaproponują swoim

rządom utr-zymywanie stałego i sku­
tecznego kontaktu w celu rozwinięcia
pracy Ligi Narodów. Konferencja po­
stanawia zwrócić uwagę zaintereso­
wanych rządów na to, że jest rzeczą

pożądaną, by były przyjęte propozycje,
zaaprobowane przez szefów biur pra­
sowych państw zainteresowanych nn

odbytej roku zeszłego w dn. 14 i 15

lipca konferencji w Warszawie. Kon­
ferencja zaleca podjęcie środków, ina-

iących na celu rozwinięcie kontaktu

pomiędzy państwami reprezentowanemi
na konferencji oraz wprowadzenie
ułatwień w formalnościach paszporto­
wych. Wreszcie konferencja zrewidó

wala, zaaprobowała oraz podpisała pro­
tokół konwencji w sprawie arbitrażu,
przygotowany przez konferencję rzeczo

znawców dn. 9 grudnia r ub.

Następna konferencja odbędzie się
w Row!u. Termin zwołania konferencji
oznaczony będzie później.

Aog!Ja zrozumiała niebezpieczeństwo rosyjskie
dla Polski i państw bałtyckich.

Litewskie fochy są bezmyślnością — mówi ,,Times".
,,Times" w artykule p t, ,,Konfe­

rencja Bałtycka" pisze; Reprezentanci
państw bałtyckich Finland,ii, Estonii
i Łotwy oraz Polski zebrali s:ę w Hel

singforśie, Sprawą, która przedewszyst-
kiem zmusiła te państwa, do szukania
środków wzajemnej pomocy, jest nie­
bezpieczeństwo ze strony Rosji sowiec-

k;e,j. Istnieią także i inne powody, skła­
nia ące wymienione kraje do szukania

porozutnienin w sprawach narodowych,
ekonomicznych i politycznych

Wśród kwestji, które byty omawiane
na konferencji, znajduje się sprawa trak-
tatu o przekazywaniu wszyst.kich kwe­
stii spornych do arbitrażu. Traktat taki

wzmocniłby więzy, łączące te państwa,
i należy się spodziewać, że zostanie za­
warty,

Można — pisze dalej dziennik —

uważać za oznakę tężyzny narodowe,j
to, że państwa bałtyckie okazują coraz

bardziej pragnienie wykuwania własne
mi siłami swej przyszłości i że przestaiy
polegać na pomocy wielkich mocarstw

Kwestją wzajemnej obrony mieć bę­
dzie wielkie znaczenie, gdyż wypadki
grudniowe w Estonii wykazały niebez

pieczeństwo, na jakie narażone są pań-
siwa mniejsze ze strony swych bez-

wzg ędnych sąsiadów. Czerwona armja
stanowi niewątpliwe niebezpieczeństwo
tiia państw ościennych. W czas e po­
wstania komunistycznego w Tallinie
w dniu 1 grudnia,’ czerwone dywiz e

byiy zmobilizowane po tamtej stroma

granicy, a czerwona flota znajdowała
się w pobliżu portu Tallina czekając na

znak ladiowy, który miał oznajmić zwy­
cięstwo komunistów. Dotychczas Esto

n;a i Łotwa były związane ściśle okre­
śloną umową w’ojskową dla obrony swych
zranić wschodnich. Umowa warsz.aw­
ska, która została podpisana w roku 1922

gdy poseł Skirmunt był ministrem spraw
zagranicz.nych, i kt.ó/a zjednoczyć miała

wszystkie państwa kresowe, nie była
nigdy ratyf,kowana i dlatego nie miała

mocy obowiązującej.
Tak jak rzeczy stoją obecnie, ani

Fnlandja, ani Polska nie chcą się zgo­
dz.ić na formalne przymierze wojskowe.
Współdziałanie jednak przed woiną an­
gielskiego i francuskiego sztabu gene­
ralnego wykazało, jak wie(e można
osięgnąć tą drogą nawet wtedy, gdy nie !

istnieje formalny traktat

Irmym leszcze celem ko ..’,’rencji —

kończy ,,l’imes" - który, należy mieć

nadzieję, zostanie osiągnięty, było obję­
cie normalnych stosunków między. Pol­
ską a Litwą. Od czasu zajęciń Wilna
|uzez generała Ż!eligowskiego, Litwa
uważała sig za będącą w stanie wojny
z !’o!ską. Po załatwieniu na korzyść
Litwy sprawy Kłajpedy oraz po decyzji
Rady Ambasadorów co do poz.ostawić
nia Wi!na przy Polsce, uważamy, że

leży w interesie obu narodów, aby ani­
mozje ich zostały pogrzebane Sytuacja
nad Batykiem jest dostatecznie ryzy­
kowna i boz tych bezmyślnych spora w!

Kierunek radykalny
w ,,Wyzwoleniu" b!erze górę.

Warszawa, 20. 1. (Te!, wł.) W nie­
dzielę rozpoczęły się obrady zarządu
głównego partii ..Wyzwolenia" Podczas
obrad zaznaczył się bardzo silnie kie­
runek radykalny. Między innem’ wy­
suwano postulat reformy rolnej bez
odszkodowan?a, żądanie rozdziału ko­
ścioła od państwa oraz żeby stron­
nictwo przybrało charakter partji wy­
bitnie kresowej,

Na podstawie wyniku rozpraw wy­
brano komisję redukcyjną, która opracuje
ostateczny projekt zmiany programy
Stronnictwa.

Syndykat
dziennikarzy warszawskich

przeciw Kowaczyńsk(emu.
Syndykat dziennikarzy w Warszawie

wykreślił ze swej listy Adolfa Nowa-

ezyńsktego, który pornuno należenia
do syndykatu wstąpił napowrót do

redakcji ,,Rzeczypospolitej", chociaż

syndykat ogłosił bojkot tego dziennika.

Niemyślimy brać w obronę p. Nowa-

czyńskiego. kt.óry nigdy nie był naszą

sympatią, ale to krępowanie swobody
publicystycznej i ogłaszanie bojkotu
dziennika, który na ten bojkot by­
najmniej idę zasługuje, nie należy do

zdrowych objawów. Czas największy,
aby stworzoną została Izba dzienni­
karska, która będzie na przyszłość
!edyną do rozstrzygania takich spraw

kompetentną instancją.

Mae Donell tłomaczy się przed
Ligą Naroców.

Gdańsk, 20. 1 . (PAT.) Wysoki ko­
misarz Ligi Narodów przesłał sekieta-
rzowi Ligi Narodów raport, zawiera­
jący opis przebiegu wypadków, które

powstały na tle otwarcia poczty polskiej
w Gdańsku. Raport ten nie rozważa

spraw’y uprawnień rządu polskiego do

posiadania własnej poczty w Gdańsku,
lecz zaimuje się wyjaśnieniem sytuacji
wysokiego komisarza I jego atrybucji
w zakresie wykonawczym. W końcu

raport wysokiego komisarza stwierdza,
że powstrzymał się od upoważnienia
senatu do zdjęcia skrzynek pocztowych
polskich aż do czasu wyjaśnienia po­
ruszonej sprawy, gdyż nio chce, by
senat ewentualnie mógł być odpowie­
dzialny za wykonanie wskazówek, które

wysoki komisarz wydałby mu ua własną
odpowiedzialność.
maił^jMwaaiJWW^nawijW"wiCTWM r ijaijjwaBW|

Glosy czytelników.
Kie dzielrticowrość.

Zupełnie niesłusznie autor kore­
spondencji ,,czy nie dzielnieowość" za­
rzuca dzielnico wość osobom poszuku­
jącym sa pośrednictwem ogłoszeń
w ,,Dz. B." służących np. z Kongre­
sówki.

Ja, jako ,,Kongresówa", znający
sposób myślenia i potrzeby rodaków
z Kongresówki w imię słuszności sprawę
tę wyjaśniam następująco: przybyli tu

z rozmaitych dzielnie rodacy są to
ludzie przeważnie zniszczeni przez,
wojnę, którzy dotąd nie zdążyli za­
opatrzyć się, bo to dosyć jest trudno,
zwłaszcza w dzisiejszych czasach,
w rzeczy, bez których służąca tutejsza,
przyzwyczajona do dawnych lepszych
czasów i wygód, nie może się obejść,
przedewszystkiern w odpowiednią po­
ściel, a już co do 2-ch piętrowej pie-
rzynki, o tem niema mowy. Służące
tutejsze wymagają oddzielnego pokoiku,
a nie każdy go wszak posiada, Służące
tutejsze nie znają kongresowskiej
kuchni, kfóra jest stokroć wymyślniejszą
i pracowitszą od tutejszej, ze swoimi

frykasami i smakołykami, na które tu

r,i”-d”- me zwracano większej uwagi,
c.o !/,y wiązując do tei nieprodukcyjnej
pracy znaczenia. A więc jasne jak na

d!on?, że nie dzielnioowość tu wchodzi
w grę. a zwyczajne warunki życia,
wygody i potrzeby osobiste.

Nie trzeba robić ,,z igły wideł"
i tym sposobem fałszywie informować

opinji publicznej, bo to do tak pożąda­
nego współżycia rodaków nie pomaga;
wie!ka przytem już pora, abyśiny sig,
jako jedna wielka polska rodzina, zrozu­
mieli i nie czyn1 li naganki, jeden na

drugiego, bo i tak nagankę na nas

urządzają nnsi serdeczni ,,przyjaciele",
których naokór mamy dosyć.

. z. frank.
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Z astronomii I z astrologii.

Kometa pędziła, afey rozMć złamię,

ale u!rzm””szy Srsbsk!sgo wzięła ogon pod siebie.

Dr. Stefan Cwojdziński.

Obszar i zaludnienia

Polski przedrozbiorowej
i dzisiejsze).

IV.

(Ciąg dalszy)
TrałftaHr pokojowe w Wersn’u

i w Sa!nt-O”rm?in. które w roku 1919
fnrma’n’e zakończyły wolne światową,
o ile wchodziły w ere K,iemcv i Au­
stria. odebrały Prusom i Austrii zasn-

tin’czo wszelkie ich nabytki nołskie
z czasów rozbiorów, które im dotąd
ha mocy kongresu wiedeńskiego po-
Zoria’y. z pewnemi modyhkacPm’
?ranie na podstawie obecnych stosun­
ków jezvkowo-narodowościowych.

Pokój zawarty z Rrs’a w F?ydze
iw roku 1921 przyznał Polsce noża
królestwem kon?resowem cześć n’?­
abytków Ros’i z drugiego 1 głównie
,trzeciego rozbioru Polski z temi gra­
nicami, j"akie obecnie Rzeczoosool ta
na ’wschodzie posiada. Pleb:scvtv do­
łączyły do terytorium Państwa jesz­
(cze część niemieckiego Oornego Ślą­
ską a z austriackiego S’aska cały po­
wiat bielski z miastem Bielskiem oraz

Część powiatu cieszyńskiego z miastem
Cieszynem. Droga faktu dokonanego
}wreszcie została przyłączona do Pol­
!ski Litwa Środkowa z dawną stolica

Litwy Wilnem. W tych gran’cacb
!dzisiejszych Polska obejmuje 386 273
° kilorn. czvli 6-879 a mil i zgórą 27
milionów ludności.

Z powyższego obszbra ogólnego
prz,ypada na 3 Woje w ództwa b. dziel­
nicy pruskiej, t i. Wielkopn’ske. Po­
morze i Śląsk około 850 O m!l. z 4
!milionami ludności, na 4 Województwa
b. zaboru austrj?ckiego, t. j. Małopol-
skc około ! .400 n m’l z n"espełna 8
triljonami ludności, na 5 Woiewództw
(byłego królestwa kongresowego z

miastem Warszawą przeszło 2.390 o

jmśl oraz przeszło 11 milionów lu­
!dności, wreszcie na 4 Wo?ewództwa
Pa Kresach wschodnich położone, wo­
łyńskie, poleskie, nowogrodzkie i wi­
leńskie przeszło 2.300 o ml i około
4 miljony ludność?. Według so’su
ludności przeprow’adzonego w roku
!P.’O poszczególne Województwa, któ­
!rych w Polsce jest ogó’em 16 (zali­
czając dó n’ch ziemię wileńska, niezor-

ganizowaną dotychczas jako Wojewó­
dztwo) przedstawiają nastenulace za­
ludnienie w cyfrach zaokrąglonych:
Woiewództwo poznańskie 2.000 000
pomorskie 950 000
śląskie razem zCieszyńskiem 1200 000
krakowskie 2200 000
lwowskie 2 900 000

tarnopolskie 1 500 000
(Stanisławowskie ł-400 000

(warszawskie 2.0 0 .000

miast") Warszawa 960000
’ódzkie 2 300000
k’eleckie 2h00000
lubelsk’e 2200000
białostockie J.300 000

w’ołyńskie 500nOO
nolesk’e 900000

nowogrodzkie 1.300000
wileńskie 699ooo

ogółem ludności 26.610 000

a dotyczące wo?sko okrągło 27 milio­
nów. Z ogólnej su nv przy??da nrze-

szfo 18 m’!ionów’ (nonad 67 nrńcent
na narodow’ość polska. 9 milionów
(nTSoełna 33 procent) na inne naro­
dowości. Rus’nów. Białorusinów. Ro-
sian. N’emców i żydów ?tych ostah-
n’eh 2 790.009 zatem okrągło 10 proc
ludności). Ostateczne wyniki urzą­
dzonego sp’su ludności me zostały
leszcze w swym całokształcie ogło­
szone. ? br?k jest dotychczas aufen-
tycznvch dat. któreby mogły s’użvć
za podstawę dokładnego przedstawie­
nia dawncch statystycznych co do
poszczególnych narodowości, w’yznań,
zawodów, zaludnienia miast i t, p.

wobec czego ograniczamy sie do po­
wyższych cyfr, Sty=iinek Polski pod
względem obszaru z jednei strony
a zaludn’enia z drugiej do innych
państw europejskich przedstawia się.
lak następuję:

Pod względem obszaru Rzeczpo­
spolita z: muje w E !ropie szóste miej­
sce, jak wvkazu’5 um’eszczona poni­

żej tabela, w które’ z pomiędzy 34

o;-fjstw i państewek Europy wyszcze­
gólniamy tylko te, ktArvch r2szar
orze’racza 1.090 n mil ’ 56 250 O km.)
a których jest o.gółem 20:

1) Ros’a europejska ptzy-
nrszcza!nie 815n0Om’!

2) Francja 9.809 ,,

31 Hiszpania 9K° ,,

4) Niemcy 8499 ,,

5) Pz^ ecia 8909 ,,

6) Polska 6.870 ,,

7) F n’and’a 6.890 ,,

8) Norwegia 5"70 ,,

91 W. Brytania z Irlandją 5 6’5 .,

10) Wiochy 5.570 !,
!ł) Rurtunja 5.321
19) lii rneta w !ń Ys?prhinl 4 630

13) Grecja 3225 H
34) Czechn-?łówiićja 2.517 M

15) Islandia }840 ,,

16) Portugalia i649 ’’

17) Bułgaria 1.690 w

18) Węgry 1 5-0 ,,

19) Austria 1500 ,,

20) Łotw’a 1.125 w

(Dokrńczen’e nastapi),

Czworonożni bolszewicy
Pojaw’enle sfę w"’fcCw ns

wsehotirs?el granicy.
Dn’a 19 b.m. nadeszły do Warsza­

w’y z powiatów nogran:cznvch półno­
cnego odc’nka granicy po’sko-sowie-
ckiej alarmujące wiadomości o poją-
wftnu s’e większych ilości wilków.
Stad-’ wttków rzucają s’e na ludzi i}

post ru ki gramczne. Wydane zosta­
ły zarządzenia zapobiegawcze. Obła,?

wy podjęto-

Szubienica. która niestety ich?

msdesfęgnie!
Sąd wojenny w Leodjum (Lttttiefa,i

w Belg’i) zasądził zaoczn’e na karę!
m’eroi 2 oficerów niemieckich, jednego

pułkowmka’ i jednego majora za to, żą
no bitwie wydali rozkaz rozstrzelania/
ISO miesz.kańców. ,

Także sąd wojenny w Namur za,

sądził zaocznie jednego majora i jed­
nego kapi’ana niem. za morderstwo, zaś,
ednego pułkownika na 20 lat ciężkich

robót za podpalenie 4 kamienie.

Warunki pożyczki
amerykańskiej,

Wssszawa, 20. 1. (Tel. wl.) Jest
prawdopodobne, że pożyczka polska
oprocentowana będzie na 8 procent
przy kursie emisyjnym 86 bez ża-,
dnych specjalnych zabezpieczeń. A -’

morfyzacja odbyw’ać się. będzie W

ciągu 25 lat. Odpowiedź, co do mo-]
żliwości całkowitego ulokowania’

pożyczki na rynku amerykańskim^
nastąpi najdalej w ciągu trzech tyy

godni. j

Jarzyny, sałaty,
słabe zupy, sosy i wszystkie potrawy mięsae
zyskują natychmiast n:ezzówuany smak po
użyciu kilku kropli 8S?ego przyprawy.

Prosimy uważać na napis MAŚCI.

Orderowe,... omyłki,
Dwa razy do roku, po każdem ogło­

szeniu nowej listy odznaczonych orde­
!rami ,,Polonia resti tuta”, odzywają się
,w prasie glosy niezadowolenia i kry­
tyki. Przed półtora rokiem powstała
.! lawet formalna wrzawa po dniu 8 maja
w którym pojawiła się w _Monitorze11
lista kolo tysiąca nowych kawalerów,
a w części i kawalerek tego orderu.

Nie można sobie było poprostu zdać

sprawy z tego, co kierowało Kapitułą
(lucus a non lucendo, kapituła bowiem

pochodzi od kaput przy nadawaniu od­
znaki, która według wyraźnego brzmie­
nia ustawy przypadać powinna tylko
tym, co ,,przyczynili s:ę do odzyskania
hb utrwalenia niepodległości Polski,
lub do budowy państwa polskiego1- .

Gdyby nawet tej ustawy nie był’,
sama nazwa orderu mówi jasno, że po­
winien on być nagrodą tych co praco­
wali dla.,,odrodzenia Polski11 — tym­
czasem conaimniej połowa nagrodz;o­
nych kwalifikacji tej ne posiadała,
,natomiast zaś pominięto cały szereg
ludzi, którzy nie świeżo, już po wskrze­
,szeniu Polski, stanęli u warszatu pracy
,narodowej (i to najczęściej dla zdoby­
cia karcery), ale takich, którzy przez
;cale życie, w czasach niewoli, na ró­
żnych polach nieśli swój trud ofiarny,
ut sit bene Patriae, o karierze życ.o -

we n e myśląc, przeciwnie bowiem

trud ten nieraz zamykał przed nimi je
wrota,

,,Liczba odznaczonych - pisał wów­
czas ,,jeden z odznaczonych" w organie
wybitnego stronnictwa — jest imponu­
jąca, ale jakość nie imponu;e, ordery
bowiem spad!y w znacznej części na

ludzi, których zasług dla sprawy nie­
podległości i budowy państwa trudnoby
się by to czasem nawet pod mikrosko-
??era doszukać... Cały szereg ludzi od­
znaczono nie wiedzieć za co Między
innymi otrzy "a! onznaczenie niemający
’esżcze lat 30 urzędnik w prezydjum
Pady ministrów, którego cała działal­
ność polega na zaznajamianiu się
z urzędowaniem, bo dopiero niedawno
do urzędu wstąpi-... ,.Jeden z odzna­
czonych" dowodził dale?, że rzeczywi­
ście zasłużonych pominięto, na rzecz

orotegowanych. Dodawszy do tego,
że ,,każde m nister mn przedstawiło do
orderu przedewszystkiem swoich urzę­
dników, tak, że na 10 odznaczonych
est 9 urzędu ków", oświadczył publicz­

nie tenże ,,odznaczony" (a byl nim je
den z postów) że ,.gdyby ordery miały
być w dalszym ciągu tak udzielane,
to raczej znieśćby je należało."

A redaktor organu innego, również
bardzo wybitnego stronnictwa, wyka­
zywał różne ,,grzeszki świadome i nie­

wiadome", jakie popełniła kapitu a or­
derów ,,Polonia restituta". Ustawa

tego orderu wymaga np. od odznaczo­
nego nim urzędnika ,,przynajmniej

dziesięcioletniej, wyjątkowo gorliwej
i nieskazitelnej pracy w ur,zędach pań­
stwowych" — tymczasem order ten

otrzymali wówczas młodzi, świeżo upie­
c.zeni urzędnicy. Jeden z nich miał

dopiero dwa lata służby, a mało co

więcej lat pełnoletności.
Podnoszono też wówczas w prasie,

że jeden z najwybitniejszych powie-
ściop?sarzy polskich, otrzymał krzyż
kawalerski (IV klasę orderu) kiedy pe­
wien miody urzędnik ministerjum zo­
stał nagrodzony Krzyżem komandorskim

(III klasa) — ba! podwładny tegoż
urzędnika, jeszcze od niego młodszy,
nazwiska nie wymieniam, bo o rzecz

dzie, nie o osoby), po trzech latach

urzędowania zo3tał zrównany klasą or­
deru z owym potentatem literatury.
Wielu znakomitych pisarzy (twierdzono
w jednym z dzienników, wogóle nie

istnieje dla naszej Rady ministrów, bo
nie nalecą do ich zaścianka politycz­
nego" Kusi mnie wymienić tylko je­
!no nazwisko, które na kartach litera­

tury w ostatnim 50 leoiu zajęło jedno
z miejsc na i poczestńie,)szych, ale

przy,)ąwszy zasadę niewymienienia na­
zwisk muszę być konsekwentny i nie
wymienię tego głębokiego myśliciela,
mistrza słowa i n,ezrównanego stylisty.

Podnoszono dalej, źe wśiód ,,resti-
tutowcow", odznaczonych na przedsta­
wienie Rady min strów wielką wstęgę
orderu stopień najwyższy) otrzymali
dwaj członkowie tej.... Rady ministrów,.

.,Umknęli oni (jak się wyrażono, raz

na zawsze zarzutu, że zasług swych nie?

oceniają"...
Oto część tego, co zanotowałem!

z gio-ów prasy po ordenwym deszczu?
w r. 1923. A dlaczego zanotowałem -I
oto dlatego, że przegląda?ąo wówczas’

listę odznaczonych Restituta ,,odrodzi-y
cieli" Polski, wyczytałem kilkadziesiąt?
nazwisk ludzi, których albo bliżej zna-j
?em i na których działalność przez?
wiele lat patrzyłem, albo też o których
miałem dobre i pewne informacje Nie

przeczę, że jakoś piąta ich część zasłu­
żyła w zupełności na to, aby (jeżeli)
uż ordery w demokratycznej republice?

być mają) przypiąć im do piersi lubi

zawiesić na szy ji jakiś krzyżyk, mający
być widocznym znakiem ich wybitnego(
udziału w ,,odrodzeniu" Polski. Z po­
zostałych b3 połowa m?ała jeszcze ,,na

upartego" jakie takie prawo do Resti-

tuty, choć nasuwało się pytanie: dla-,
czego im w)aśnie los się uśmiechnął,,
kiedy równie zasłużonych istnieje
w Polsce kilkanaście tysięcy. Miało,
się wrażenie, że urządzono orderową
loterję, w której jeden numer na sto,
wygiywał. Reszta nazwisk tych pa­
tentowanych, a mnie dobrze znanych
,,odrodzicieli" Polski, mogła ty!ko zdzi-,
wić, a nawet oburzyć. To było przy-
czyną moich notat orderowych.

(Dokończenie nastąpi.)
Kazimierz Bartoszewicz.



Walka o koncesje.

W pierwszej części artykułu, za

tytułowanego jak wyżej, staraliśmy
się’ wykazać, że kwestja koncesyjne
w zwią.zku ze sprawą inwalidzki
kolosalne ma znaczenie pod wzglę
dem gospodarczym, społecznym :

politycznym, i zapowiedzieliśmy, ii

skoro tylko pojawi się odpowiedni(
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej, rozważymy w jakich roz

miarach roz-porządzenie to wpłynie
na zmianę stosunków w naszej dzie!

nicy i w jakim stopniu obawy, po
wstałe na tle tej sprawy u nas, sę

usprawiedliwione.
Warunek ten został spełniony

W Dzienniku Ustaw Rz. P. z 31 12
ub. roku, nr. 114, pozycja 1021 poja­
wiło się ,,rozporządzenie Prezydenta
Rzeczypospolitej o zmianie upraw
nień (koncesji), wynikających z go­
spodarki monopolowej". Rozporzą
dzenie to, wydane na podstawie u-

stawy o pełnomocnictwach, ma moc

ustawow’ą i zapowiada, że z dniem
1 stycznia br. rozpocznie się rewizja
wszystkich koncesji, nie znajdują
cych się w rękach inwalidów wojen­
nych, oraz pozostałych po poległych
emerytów i pozostałych po urzędni
kach, wojskowych, zasłużonych i b

urzędników samorządowych. Kon­
cesje te mają być stopniow’o, w prze
ciągu trzech lat z terminem 3-mie-
sięcznem wypowiadane. Przy no

wym ich rozdziale mają być uwzglę­
dniane w pierwszym rzędzie kate­
gorie osób, wyżej wymienionych.
Minister Skarbu jednak snocen jest,
uwzględniając specjalne okoliczno­
ści. i stosunki gospodarcze, uwzglę­
dnić także inne osoby.

Tak przedstawia się w treści głó­
wnej rozporządzenie koncesyjne. A
teraz rozważmy do jakich dziedzin
handlu ono się odnosi i jaki rozwój
przyjtną wypadki prawdopodobnie

:W naszej dzielnicy.
Rozporządzenie koncesyjne roz­

ciąga się -wyraźnie jedynie na mo­
nopole, a więc na handel tytoniem,
wyrobami alkohołowemi i ostatnio

solą. Inne dziedziny handlu i wy­
twórczości jak np. m, i. bufety kole­
jowe są z pod przepisów rozporzą­
dzenia tego wyję’te. Do rozdziału
bufetów’ kolejowych odnoszą się
przepisy paragrafu 53 ustawy inwa­
lidzkiej z 18. marca 1921 roku. Wy­
magane tu jednak są ze względu na

doniosłe (reprezentacyjne) znacze­
nie tych warsztatów pracy równe,
fachowe kwalifikacje.

Zgarożone są w’ięc jedynie deta­
l’ uy i hurtowny handel tytonio­
wy oraz wyszynki restauracyjne.
Zagrożenie to jest jednak tylko teo­
retyczne, praktycznie rzecz biorąc.
zagrożenie to nie przedstawia ża­
dnego niebezpieczeństwa. Dlaczego?
Otóż z temi warsztatami pracy nie­
rozerwalnie złą,czone jest posiada-’
nie lokali. Inw-alidzi w naszej dziel­
nicy są tak wyrobieni, mają tyle
zrozumienia faktycznego stanu rze­
czy, że nawet nie przypuszczają,, aby
W dzisiejszych warunkach mogli w

większych ilościach, uzyskać loka­
le na stworzenie takich warsztatów

pracy. Wiedzą oni dobrze, że ode­
branie komuś koncesji nie jest by­
najmniej równoznaczne z uzyska­
niem lokalu. I dlatego też okazują
pewną wstrzemięźliwość, jeśli cho­
dzi o wyszynki trunków alkoholp- j
wych i sprzedaż detaliczną tytoniu.
?Natomiast pobieżne tylko zaznajo­
mienie się: z statystyką podań kon­
cesji w naszej dzielnicy przekonuje
nas, ze inwalidzi wojenni reflektu­
ją szczególnie na t, zw’. hurtownie

tytoniowe._ I tego im żaden rozsą­
dny człowiek za złe brać nie może.

W naszej d_zielnicy posiadanie
nu iowni ty,toniowej nie jest praw­
nie uregulowane. Hurtownikiem

jest każdy, któremu podobało się
być tym hurtownikiem i który z

fabryk monopolowych czy prywat­
nych b:’ał odpowiednią, ilość towa­
rów.

_ prawnie zabezpieczony ten

przywilej nie jest, A jeśli tak jest,
nie można też mówić o krzywdzie,
wyrządzonej takim hurtownikom

przez odebranie koncesji, która ni­
gdy koncesją nie t’yła.

Zbrodriiczość w Polsce

zmniejsza sę!
Ciekawe studium prof. Eftingera , o zbrodniarzach w ogóle. —

Niema urodzonego zbrodniarza. — 5^ tylko degeneraci. - Wzrost

przestępczości pa wo!nie. - Co to Jest ,,środowisko zbrodnio-
twórszest? - Pochlebna dia Polski statystyka zbrodnlczości.

Prof. S. A Ettinger w arcyciekawem
dziele p. t . ,,Zbrodniarz w świetle antro­
pologii i psyehologji

" zwalcza liczne
teor e kryminologów i po wyczerpującej
analizie, opartej na niezwykle obfitym
materjale dochodzi do następujących
wniosków:

1. Odrębny typ zbrodniczy w znacze­
niu antropologicznem to jest uwarun­
kowa!łem w samym organizmie nie

istnieje; zbrodniarz nie posiada specy­
ficznych, jemu tylko właściwych cech

anatomicznych, biologicznych i psychicz­
nych. Zbrodniarz nie jest również zja­
wiskiem dziedziczności.

2. Niema ,,zbrodniarza urodzonego".
Nikt nie przynosi ze sobą na świat wy­
raźnej skłonności do popełniania postęp­
ków ańtymorałnych lub kryminalnych,
która też nieuniknienie w czyn zamienić

się musi.
3. Owe jednostki, które szkoła lom-

brosowska uważa za osobliwy gatunek
ludzi, za przedstawicieli dziedziczności,
za ,,zbrodniarzy urodzonych" nie są ni­
czem innem, jak degeneratami pod wzglę­
dem psychicznym.

4. Degeneracji tej nie należy jednak
utożsamiać z ,,przeznaczeniem kryminal-
nem". Przestępcą bowiem stać się
może degenerat dopiero pod względem
okoliczności, będących wprost natury
społecznej lub pochodzących ze stosun­
ków społecznych. Pod wpływem tych
okoliczności stać się nim może tylko
łatwiej, niż w równych warunkach jed­
nostką niezwyrodniała.

5) Obie te formy degeneracji są bez­
pośrednim lub pośrednim skutkiem nie­
przyjaznych, ekonomicznych i społe­
cznych warunków życiowych, hamujących
i szkodliwie wpływających na pomyślny,
normalny rozwój wykształcenia ludzkiego
ciała i ducha. ,

Prof. Ettinger twierdzi, że we wszyst- I
kich przestępstwach ,,pierwiastek" we- |

wnętrzny jest coprawda jedną z przy­
czyn, ale czynnikiem rozstrzygającym
jest pierwiastek zewnętrzny. Autor

kompleks tych pierwiastków zewnę­
trznych nazywa ,,środowiskiem zbrodnio-
twórczem”.

A teraz sprawą aktualna, Po woj­
nie ,,środowiska zbrodniotwórcze" wzbo

gaciły się i pogłębiły w całej Europie
Przestępczość wzrasta z roku na rok!
Natomiast u nas — rzecz godna uwagi.!
- przestępczość ogólna w ostatnich la­
tach, choć jest jeszcze wieika, widocz-

; nie się zmniejsza.
Statystyka poważniejszych prze­

stępstw w całej Rzeczypospolitej za rok
1923 wykazuje:

1) rabunków i rozbojów 966,
2) morderstw 166

3) zbrodniczych podpaleń 1335,
4) koniokradztw 3981,

-5) kradzieży z włamaniem 86.104.
Zaś rok 1924 daje cyfry następujące.
1) rabunków i rozbojów 577,

2) morderstw 134,
3) zbrodniczych podnaleń 1284,
4) koniokradztw 2563,
5) kradzieży z włamaniem 23.368 .

Wszystkie te niemiłe pozycje są

mniejsze, niż w roku poprze­
dnim. Bądź co bądź mniej o 399 ra­
bunków i rozbojów, 32 morderstwa. 51

nodpaleń, 1418 koniokradztw i 12736

kradzieży z włamaniem — to coś zna­
czy!

Z_godn_ie tedy z teorją prof. Ęttinge-
radziałanie naszego ,,zbrodniczego środo­
wiska" słabnie Innemi słowy ogó!ne
warunki społeczne ulepszają się.

Mimo wszystko!
Powodu do entuzjamu jeszcze nie­

ma, ale objaw dodatni można z przy­
jemnością zanotować,

Strzeszczając wszystko, co powy­
żej powiedziano, twierdzić można

śmiało, że w zawodzie szynkarskim
i w dziedzinie handlu detaliczne-

; go tytoniem w b. dz. pr. prawdopo­
dobnie nie zajdą na podstawie roz­
porządzenia poważniejsze zmiany.

Do rąk inwalidów przejdzie na

\ razie jedynie hurtowy handel tyto-
j niowy. A stanie się to bez istotnej
i krzywdy dla kogokolwiek, a z wiel-
’ kim - jak to wykazaliśmy w po­

przednim artykule — dla gospo­
darki państw, pożytkiem. Z czasem

oczywiście mogą zajść i dalsze jesz­
cze zmiany. Ale to jest — jak dziś

przedstawiają się warunki — mu­
zyka dalekiej przyszłości.

Wszystko to mówi nam, że w b.
dz. pruskiej obawy, powstałe na tle

spraw-y koncesyjnej, nie są uspra­
wiedliwione i że nie ma powodu wy
rzekania na tych, którzy rozporzą­
dzenia tego są autorami.

Nieliczne i dla małej liczby o-

sób nieprzyjemne skutki rozporzą­
dzenia o rewizji koncesji, są tysiąc­
krotnie zrównoważone dobrodziej­
stwami, wypływającemi z rozporzą­
dzenia tego w innych dzielnicach
Polski. Jesteśmy tylko częścią, i
to stosunkowo nieznaczną częścią
całości. O tem winniśmy pamię’tać
i uprzytomnić sobie, że niejedno­
krotnie jeszcze będziemy musieli
składać na rzecz całości ofiary, jak
to czynić zmuszeni byliśmy skut­
kiem zbyt gwałtownie przeprowa­
dzonej unifikacji już tylokrotnie w

przeszłości. cbi.

- Dwnnastiidnlową wyci.eczkę do Rzy­
mu. org-anizuje Sekcja wycieczkowa kra­
kowskiego Ogniska naucz, w czasie feryj
Wielkanocnych (od 8. do 18 kwietnia) ko­
sztem 395 zł. od osoby,

Zgłoszenia w formie przysłania zadatku
w wysokości 100 zł. najpóźniej do 15. lut.e­
go przyjmuje i infórmacyj udziela p. Jan

SzkBdziński, w Krakowie, Rynek Gł. 29 II.

ptr. Do wycieczki będą także przyjęte osoby
z poza sfer nauczycielskich,

To i owo.

Otóż i karnawał w całej pełni. Mi­
nął adwent, minęły święta Bożego Na­
rodzenia i nadszedł karnawał, czyli tak
zwane zapusty, podczas których ludzi­
ska zazwyczaj tańczą, bawią się, swa­
tają i żenią; mamy dorosłych a często
leciwych córeczek łapią w możliwy

,sposób dla nich mężów, córeczki zaś po
..kątach wzdychają i marzą o balu łub

chociażby skromnym pikmiku, na któ­
rym by można trochę potańczyć, pofiir-
tować i może... a nuż a widelec roz­
kochać w sobie jakiego spragnionego
miłości i zacisza domowego ogniska
młodzieńca, a w braku laku chociażby
i podtatusiałego z małą naw’et łysinką
kawalera

A tu, jak na złość golizna taka, że

aż piszczy, skutek zaś tej golizny tak.i,
że mamusie nie ryzykują kilkudziesięciu
złotych na urządzenie tak zwanych
,,tańcujących pączków" zwłaszcza że

już nieraz próbowały tego fortelu, jak
jak mawiał Zagłoba, i żaden z kawa­
lerów, jak dotąd nie dał się złapać na

lep tych lukrowanych smakołyków z

tańcami.
Kawalerow’ie zaś młodzi i starsi cho­

ciaż im nogi do tańca się rwą i choć­
by radzi przy tej okazji pożywić się
za obłańczenie sumienne przysadzi­
stych nieraz córeczek smaczną kola­
cyjką i zapić tę pracę jakim uczciwym
eliksirem życia, ze smutkiem potrząsają
głow/ami, narzekając na ciężkie czasy
i ciężkie kawalerskie życie. Aże
o publicznych balach -r jak dotąd —

mało słychać, jako że inicjatorzy i or­
ganizatorzy z takimi festynami czekają
zazwyczaj do I-go, ponieważ w tym
Jniu uroczystym dorodni i z dobremi

nogami do tańca danserzy, jak również

ojcowie pięknych danserek odbierają
mamonę za swą pracę, więc jak dotąd
tycie karnawałowe nieszczególne,... bo
żshcciaź złotówka dużo już dzisia,j
warta, to każdy ich ma dosyć obrze-

inio, a o co byś nie zawadził, czy to

wstęp na bal zwłaszcza taki z odży­
wianiem i wypitką, czy za odprasowa-]

nie fraka, tużurka, czy za pantofelki,
tiule, gazy, a broń Boże pudry lub

perfumy trzeba dużo tych złotówek

wydać, a zkąd ich tu brać — pytam?
To też -dla żądnych zabaw karna­

wałowych czas djablo się wlecze
i świat przedstawia się nie wesoło,

t a z nimi i wszystkim tym, kłórzy by
. coś na tym interesie zarobili. Lecz

komu dziś wesoło? ,,każdy ma swego
mola, co go gryzie" — np. kolejowi

- urzędnicy martwią się zawczasu, narze- -

i kaią, sumują i naradzają się, jak to
- będzie z tem przedsiębiorstwem kolejo-
- stera, kogo będą z kolei usuwać, kogo
- na miejsce usuniętych przy.jmować,

kogo poszlą na emeryturę i jakie wi­
doki będą mieli na przyszłość ci urzę­
dnicy obecnie państwowi, którzy pozo­
staną na kolejach jako zwykli praco-

I wnicy prywatni? czy też będzie lepiej,
czy jeszcze gorzej? każdy kolejarz ma

tem myśl zaprzątniętą. Jak tu wiec

tacy ludzie ma.ją mieć wesołe myśli,
a zwłaszcza myśleć o balach, kiedy im

nogi zawczasu tańczą, lecz nie z werwy
i ochoty do tańca, a ze strachu drżą
im łydki przed niepewnem jutrem,...
chociaż — jak słyszałem — pewne
grono urzędników kolejowych, którzy
nigdy nie tracą nadziei na lepsze
czasy, nosi się z myślą urządzenia na

1-go składkowego bahku z pączkami
i chruścikami... Ano może to i lepiej,
że rozerwą swe niewesołe myśli niżby
mieli zawczasu upadać na duchu i su­
szyć sobie i tak już skołatane urzędni­
cze głowy przedwczesnemi może uro-

’eniami niepewnej przyszłości
ZF.

Kinematogramy.
Z rozmyślań na czasie.

Do każdego nieszczęścia jak po­
wódź, pożar, trzęsienie ziemi, gtód
- przytacza się natychmiast drugie^
Koncert dobroczynny...

t V

Głowę do interesu ma,każdy czło­
wiek. TylkOi że jeden boi się więcej
— drugi mniei... kryminału...% ifc X

W kawiarń! bydgoskie! dostaniesz

wino, kobietę i śpiew. Jedno więcej
fałszow’ane jak drugie...

ł

Tysiącem ślubnych dzieci nie inte­
resują się ludzie tyle, co jednem nie-
L!ubnem.

Ł ł Ł

Diem perdidi P) mówił do niedawna
kupiec, jeżeli przez cały dzień nie pod­
wyższył cen...

ttł

Nowobogaccy, którzy dziś kupują
obrazy - traktują obraz na równi z?
w’ekslem. Płacą ty!ko za podpis...

t c t

Na śmierci wielkich ludzi najgorzej!
wychodzi gmina. Musi ich własnym1
kosztem chować...

Ł WE t

Zdarza się czasem, źe ktoś jest,
bardzo uczciwym człowiekiem a mimó
to szanują go !udzie...

a ł ł

Znam jednego tak wiernego E!eu-
teryka, że nigdy nawet nie zostawia
nikomu ,,na piwo"...

e te

Jeżeli chcesz koniecznie wiedzieć,
co jesteś wart — daj sobie swatać
ż ?nę... Rofi.

U?traciłem dzień! fPrzysł. łacińskie).

o dość wczesnem odnowieniu

przedpłaty za ,,Dziennik Byd-
goski". Listowi inkasują pie­
niądze w czasie Cd ’i§, do 25. bm,
,,Dziennik" można teraz Zama­
wiać na łuty.

Rrzedph m.eśięczna wynosi 2,16 zł,
W ajencjach i ekspedycji prenu­
merata wynosi 1 zł. 80 §r. mie­
sięc;znie.
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W piątą rocznicę oswobodzenia,
Półtora wieku pruski gad

w swej trzymaj nas obroży,
a dzisiaj ginie po nim ślad

jak upiór w blaskach zorzy.

Do swojej nory wlazł jak kret
i zęby tylko szczerzy,
a biały orzeł siądzie wnet

na Bismarkowskiej wieży.

Trójwłosy kanclerz teraz snadź
w Wa!ha!li myśli o tern,
że obcej ziemi nietrza brać

zbójecką krwią i młotem.

Lecz niechaj także polski lud

zapałem świętym górze:
nie damy ziemi skąd nasz ród,
tak nam. dopomóż Boże!

Miałżeby śmierci straszny siew,
Bellony męki lute
i bohaterów tylu krew
nie starczyć za pokutę?

leźliby czas znów nadszedł prób,
co nie daj Boże-Panie,
to naszych synów każdy grób
za szaniec niech nam stanie.

I jeźłiby z krzyżackich niż 1

czerń parła stadem mnogiem,
to świętych mogił każdy krzyż
niech chroni nas przed wrogiem 1

St, BrandOWSlń.

KRONIKA.
Bydgoszcz, wtorek, dn. 20 . styczn. 25 r.

KALENDARZYK.

Dziś w wtorek S. Fabj. i Sebastń mm.

Jutro w środę S. Agnieszki p. m .

Wschód słońca o godz. 7.29.
Zachód słońca o godzinie 16.14 .

Dyżury nocne aptek: Od J9 do 26. bm.
mają dyżur nocny: l) Apteka Centralna, 5
ul. Gdańska, 2) Apteka pod Gwiazdą Zbo- I

żowy Rynek, 3) Apteka pod Lwem, Okolę, j

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: ,,Oj, mężczyźni, mężczyźni . . ,"
Jutro: ,,Rewizor z Petersburga".

-- Odznaczenie Prezydenta miasta Byd­
goszczy p. Dr. Śliwińskiego. Rząd francuski
udekorował prezyd. miasta p. Dr. Śliwiń­
skiego ,,Leg]ą Honorową" z akademickiem
odznaczeniem.

— Publiczne posiedzenie Rady M ejskiej
dobędzie się w czwartek, dnia 22 bm. w

gmachu Magistratu. Na porządku dzień

nym wpro.wadzenie w urząd trzech honoro­
wych radców miejskich, sprawy podatkowe 1

i udzielenie preliminarzy budżetowych.

- Kongres urzędniczy w Bydgoszczy.
”Jak się dowiadujemy, odbędzie się w Byd­
goszczy w dniu 25 stycznia zjazd delega­
tów towarzystw urzędników samorządowych

Organizatorem zjazdu jest nasze Towa­
rzystwo urzędników miejskich z niestru­
dzonym swym prezesem p. Antonim Czar­
neckim na czele.

Referat o konieczności organizacji urzę­
dników miejskich i powiatowych wygłosi
na zjeździe p. Popielawski z Warszawy.
K Wielkopolski i Pomorza.

- Ruch służbowy w szkolnictwie. Na­
uczyciel gimnazjum państwowego im.

Marci’nkow-skiego w Poznaniu mianowany
został dyrektorem gimnazjum w Szamotu­
łach — Dyrektorem seminnrjnm nauczy­
cielskiego w Wejherowie został ks. Emil

Nabakow-gki . dotychczasowy dyrektor se-

minarjum nauczycielskiego w Gnieźnie.

— Wczorajsze przedstawienie dla dzieci
W teatrzyku ,,Corso" cieszyło się wie!kiem

pow-odzeniem. Naigorącej oklaskiwano ta­
niec kwiatów, w których przodowały naj­
młodsze latorośle rodziny Siemaszków,
Bełzów oraz Turlików. Bajki ,,Żabi król"
oraz ,,Róża z zaczarowanego ogrodu" ode­
grane w ślicznych kostjurna eh, zachwyciły
dzieci. Bawił §świetnie całą widownię art.

sceny toruńskiej p. Zdzitowiecki.
Dziś o godz. 4 ej i jutro powtórzenie

.przedstawienia. Dziś przyjeżdża art to­
ruński p. Rdzawicz.

— Kurs oświato-wy Towarzystwa Czy­
telni Ludowych w Bydgoszczy. Zaprojekto­
wany na grudniowem wal nem zebraniu
T. C. L. w Bydgoszczy kurs oświatowy od­
będzie się dnia 21. stycznia w sali ,,Ogni­
ska1 przy ut. Jagiellońskiej. Kurs obejmie
przed południem od godziny 10-tej poszcze­
gólne wykłady o organizacji T- C. L. w

mieście i na wsi, popołudniu zaś o sejmi­
kach instruktorskich w powiatach i o u-

niwersytetach ludowych na wsi. Po wykła­
dach dyskusja.

Kurs taki ma za zadanie pcnmęc?e po­
zaszkolnej oświaty ludowej w naszym okrę­
gu na szersze tory i prostą drogę. Liczy się
nie tylko na uczestników z Bydg"°zczy i z

powiatu bydgoskiego, ale też z przyległych
powiatów, jak wyrzyskiego, szubińskiego
i sępoleńskiego. Ponieważ kurs przewiduje
tylko jednodniowe wykłady, umożliwia się
branie udzia.łu w nim szerszym u,.,łom za­
interesowanych w pracy oświatowej i u-

świadamianiu narodowcem naszego ludu.

Zarząd T- C. L . apeluje wobec tego do

odnośnych chlebodawców o wyrozumiałość
z powodu oderwania od zwykłych zajęć
osób, chcących się poświęcić tak pożytecz­
nej pracy społecznej w charakterze in­
struktorów lub bibljotekarzy.

— Z kina ,,Kristal". ,,Quo vadis” serja
II. w’edług arcydzieła H. Sienkiewicza. O
ile I serja tej nieśmiertelnej epopeji rzym­
skiej była tłem przygotowawczem dla wła­
ściwej akcji dramatycznej tej znakomitej
fabuły powieściowej, tak w serii II tego
niezrównanego w pomyśle dzieła napięcie
tragiczne dochodzi do zenitu; emocja w o-

kropnościach swoich tamująca oddech w

piersiach i mrożąca krew w żyłach a jako
dowód słów niniejszych wystarczy wymie­
nić takie epizody jak: scena w cyrku, w

której okrzyk: ,,Christiajios anto lecnes",
staje się hasłem straszliwej śmierci tysięcy
nieszczęsnych ofiar, których jedyną winą
było umiłowanie Chrystusa i tajemnic je­
go wiary. Scena to, przedstawiona z całym
realizmem swojej pełni realnej okropności,
staje się nawet dla niedowiarków potężnym
bodźcem moralnym w sumieniu ich i ich

poczynaniach Dalsze takie sceny, pełne
niebywałej st.raszliwej w swoim tragiźmie
grozy, to między innemi: pożar Rzymu.
,,Poc,hodnie Nerona", ,Tortury Chilona",
osw’obodzenie Ligji i t. p . wiele Innych
Jannings, który w I. serji rolę swoją tra­
ktuje zbyt może ekscentrycznie, w serji II.

staje się demonem budzącym ogólną gro­
zę siłą swego tragicznego talentu. Jednem
słowem kto chce ducha Sienkiewiczow’­
skiego dzieła w całej iego potędze zgłębić
i całą dusza przeżyć nie może nie bvć na

TT serji tej najznakomitszej w świecie tra-

gedji.

— Na iondnsz doraźne} pomocy ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" złożyli pp.: Helena A-
nellowa 5 zł.. J . r.rac ’Vk z Trzemeszna 1 zł,,
W. Dąbrowski. TT Szymaniak, L. Mrówczyń­
ski. R. Wawrzyniak, S. Bykowski i F. We­
sołowski 30 złotych zamiast wieńca na tru­
mnę śp. Wiktorii Kulpy.

— Pani, która 9 bm. zgnbiła w troinwa’n

portmonetką, zechce się zgłosić w naszej
redakcji.

Tow. oświatowe ,,Lech", jedno z naj­
ruchliwszych na terenie bydgoskim, zgro­
madziło się wczora,j w lokalu Trzeciego
Maja przy placu Piastowskim na doroczne

walne zebranie. Spra,wę z działalności to­
warzystwa w roku ubiegłym zdawała se­
kretarko p. Ziemecka. Członkowie ,,Le­
cha", - których jest dokładnie 312 - mieli
w ciągu roku 21 zebrań, zawsze bardzo

licznych. Na zebraniach tych wygłoszono
1,4 pouczających wykładów. Prelegentami
byli profesorowie: Monowid, Kaźmierczak,
Stopa i red Nowakowski. Stan kasy to­
warzystwa jest zadawał niający. Skarbni­
kowi p. Rybce za wzorowe sprawowanie u-

rzędu wyrażono podziękowanie. Osobno

istnieje kasa zapomogowa. Stary zarz!ąd
z zasłu’onym prezesem d. Fr. Załachow-
skim (z Berlina) na czele, w wdzięcznem u-

znaniu jego intensywnej i ow’ocnej dla to­
warzystwa pracy, wybrano jednogłośnie
także i na rok bieżący. Dla informacji
podajemy kompletny skład zarządu , Le­
c,ha”: Załacłiowski — prezes, Sokołow’ski
— wiceprezes, Ziemecka — sekretarka,
Szałajda - jej zastępca, Rybka — skarb­
nik, Włodarkiewicz — gospodarz zabaw,
Kaczmarek, Zagórski i Drzymała - ław­
nicy. Referentem dla ,,Rozwoju" pozo-
staje nadal p. Szymkowiak.

Członkowie ,,Lecha" dzierżawią od ma­
gistratu na dogodnych warunkach 33
działki ogródków przy ulicy Królowej Ja­
dwigi.

W projekcie ma latoś ,,Lech" zawiąza­
nie w łonie towarzystwa kółka śpiewu i
kółka dramatycznego, organizowanie wy­
cieczek krajoznawczych i inne pożyt,eczne
rzeczy. Dnia 7 lutego (w sobotę) urządza
,,Lech" w lokalu posiedzeń tow. podkozio-
łek — wyłącznie dla członków.

Walnemu zebraniu umiejętnie prze­
wodniczył p. Naskręt.

— Roczne walne zebranie Towarzy­
stwa hodowców drobin odbyło się dnia 9
bm. Po sprawozdaniach i udzieleniu ab-

sołutorjum staremu zarządowi wybrano
nowy zarząd, w którego skład wchodzą
pp : Wie!, prof. seminarium w Kcyni pre­
zes, Słomski wiceprezes, radczyni Dietzo-
wa — sekretarka, Żernikow, zast. sekr.,
Grawunder, skarbnik, Schmidt, Maiwald i
Libelt ławnicy, oraz Machaliński i Rettig
kierownicy techniczni. Składki miesięcz­
ne podwyższono z dniem 1. 1 . br. na 50 gr.
miesięcznie.

Termin wystawy drobin w r. bieżą­
cym ustalono na czas od 28—30 listopada.
Udział w wystawie wezmą rów-nież po-

SSSS,OTS(!!

krewne towarzystwa, jak hodowców króli- .,

ków i kóz, i inne.
P. radczynię Dietzową wybra.no jako

delegatkę na wystawy niemieckie w celu

poczynienia ewentualnych zakupów raso

wego drobiu zagranica.
Następne posiedzenie, urozmaicone ro

ferafem o rasowych polskich gołębiach,,
odbędzie się w lutym.

Walecznym
cześć i chwała!

Dyrektor ,,Dzłes-snikś Sydgosklago”
p. Józef SkwlerezyfśskS ozdobiony:

Krzyżem Waleczności.

Dyrektor naszego wydawnictwa, p. Jó­
ze-f Skwiorczyński, niezawsze siedział za

biórkiem i za kasą. Gdy czasy hyłj7 gorąca
a, kraj potrzebował tęgich i za ywnych
w polu ludzi, wtedy nasz dyrekt.or pióro
zamienił na karabin i zamiast kolumnami

cyfr, komenderował kolumnami również

jak on walecznych i gorliwych w służbie t

dla Ojczyzny towarzyszy.
Tak było i w grudniu 1918, gdy rozpo­

częły się ciężkie walki z grenzschutzem i
należało wroga przegnać za góry i lasy.
Choć stateczny już co do wieku, ale zer­
wał się do boju jak młodzik, a mianowa­
ny z miejsca komendantem straży ludowej
na powiat inowrocławski siła z znacznych
przewag dokonać musiał. co się ujawniło
ubiegłej soboty, gdy na jego turzych pier­
siach zawisnął dobrze zasłużony Krzyż
Walecznych.

Udekorowanie odbyło się w Poznaniu,
a uroczystego aktu dekoracji dokonał ko­
mendant Wojaków i Powstańców druh

Dybski w asyście całego zarządu. R .ówno­
cześnie został p. Skwierczyriski z osmań­
skiego towarzystwa Wojaków i Powsta.ń­
ców przeniesiony do tegoż Towarzystwa w

Bydgoszczy.
Z okazji swego odznaczenia otrzymał

p. Skwierczyński liczne powinszowania od
swoich przyjaciół i znajomych, a najkor-
djalniejsze gratulacje — rzecz prosta — -

złożyli mu współtowarzysze pracy w

,,Dzienniku Bydgoskim".

KroniKa poSścy!oa.

-- Aresztowano w dniu wczorajszym.
1 osobę za kradzież, 1 za wałęsanie się, 1

za pijaństwo i 1 kobietę za wykroczenia
obyczajowe.

— Kradzież 7 kur zgłosił p. Józef Ma­
tusik, zamieszkały na Czyżkówku.

— Napadu uliozKega dokonano w nocy
z l? na 18 bm. na osobie Anieli BoszkoweJ
ze Świecia. przybyłej tudotąd w celu od­
wiedzenia syna. Wypadek miał miejsce na

ul. Dworcowej a napastnikiem był jakiś
nieznany mężczyzna. Rabunku dokonaj
on w ten sposób, że wyrwał swej ofierze a

rąk torebkę zawierającą, 211 guldenów
gdańskich, 8 dolarów i 20 złotych.

^?IMO NOWOŚCI.
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Żona, Mąż esy Kochanek (1677 i
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2 MUZYKI.

Wieczór kameralny
,,Kwartetu im. J. Sevcika".

Muzyka kameralna, której koroną jest
forma sonatowa, a najdoskonalszą jednost­
ką wykonawczą kwartet, zespół smyczko­
wy, była zawsze najwyższym wyrazem mu­
zyki instrumentalnej Początek jej sięga 17

wieku, t. j, czasów Moffata, Bacha i Han-
dla. W ew’olucji rozwoju swego przybierał
kwartet smyczkowy przeróżne formy, aż

doszedł do formy tej, w jakiej go nam prze­
kazali klasycy tej miary co Haydn, Mozart
-i Bethoven. Od tej pory (mniej więcej rok

1800-) kwartet kameralny formy swej po
dziś dzień nie zmienił, zmienił się nato­
miast styl jego i wewnętrzna struktura pod
względem melodyki, rytmu i efektów har­
monijno- polifonicznych a dzieła takich ro­
mantyków jak Schumann, Brahms, Grieg,
Dworak i w. i . lub modernistów od Francka,
i Dehussyego aż do Kornyolda i Sehónber-

ga włącznie, są tego klasycznym dowodem.
Polska muzyka na punkcie muzyki kame­
raln,ej jest jeszcze dość ubogą.

U nas zaledwie jeden Ignacy Dobrzyń­
ski na tej niwie twórczości muzycznej,
polską tw’órczość swoimi dwoma doskona­
łymi kwintetami smyczkowymi reprezentu­
je. Ostatnich dopiero 30 lat, zmieniło wresz­
cie na lepsze, tę stagnację u nas. Pojawiły
się wielkie talenty, dzięki którym polska
twórczość w dziedzinie tak kameralnej, iak
i symfonicznej, wzbogaciła się dużym sze­
regiem znakomitych dzieł, a nawet arcy­
dzieł, bardzo intenzywnie i pokaźnie, a mi­
strzami, którzy się na tej niwie polskiej
twórczości muzycznej bardzo chlubnie za­
służyli są: Wł. Żeleński. Zygmunt Noskow­
ski, R, Siatkowski. H . Melcer, R, Różycki,
Szymanow’ski. Jotejko Jarecki i w. i. Stwo­
rzyli oni cały szereg potężnych, znakomi­
tych dzieł, które w niczem nie ustępują
wszystkim znanym i nieznanym, genjal-
nym nawet wielkościom zagranicznym.

Jeżeli idzie o rac-je absolutnego piękna,
i wyższego artyzmu, to w/ykonawców muzy­
ki kameralnej należy stawiać wyżej od so­
listów. Podczas gdy u solistów suma pię­
kna zależy od obszaru ich widnokręgu in­
telektualnego, i pewnego wyrobienia tech­
nicznego, które niczem innem nie jest ja.k
ty!ko mechaniczną tresurą palców i rąk,
to u wykonawców kameralnych piękno za­
sadza. się na zgodnem zespoleniu się w je­

dną indywidualność, kilku jednostek, które

swoją mocą intellektualną w stosunku do
siebie są nieraz bardzo rozbieżne. Z togo
też powodu, u nas, gdzieśmy dobrej zespo­
łowej muzyki pozbawieni są, produkcje en-

samblów kameralnych należą do najbar­
dziej wartpściow.; tak też występ kwartetu
im. Sevcika, którego nie należy utożsamiać
ze słynnym w świecie ,,kwartetem czeskim"
O. Nedbala. Kwartet im. Sevcika, to In­
stytucja, złożona z byłych uczniów tego
wielkiego pedagoga skrzypcowej sztuki i
oni (Lhotsky Morawec, Prochaska) przy­
brawszy sobie do kompletu znakomitego
mistrza wiolinczeli Vaskę, a po jego odjeź-
dzio do Ameryki p. Frielanda, w celu ucz­
czenia zasług swego mistrza, zespół swój
nazwali ,,Kwartetom Sevcika". i od 22 lat
razem z sobą pracując, doprowadzili swoją
sztukę do idealnej wprost doskonałości,
dzięki czemu zasłynęli w całym św,-iecie do

tego stopnia, że dziś zespół ten stawia się
w rzędzie najznakomitszych zespołów ka­
meralnych świata, j. n. p. ,,Kwartet bru­
kselski”, ,,Kwartet Roseógo (Wiedeń),
,,Kwartet czeski" (Nedbala), a obecnie nowo

zorganizowany ,,Kwartet angielski".
Występy Sevcików należą wszędzie do

! wypadków dnia i ściągają tłumy słucha­
j) czów tylko nie u na,s w Bydgoszczy, gdzie

kult kina i kawiarnianego życia, góruje po­
nad wszystkiemi i wszelkie porywy dla

każdego rodzaju sztuki przygasa i przytła­
cza. Na sobotnim koncercie było, jak na

Bydgoszcz,( bardzo mało osób, ci jednak co

byli, przeżyli prawdziwie górne, rozkoszne

chwile.

Wykonanie programu nosiło cechy naj­
wyższego artyzmu. W szczegółową analizę,
tego w’ykonania, dla braku miejsca nie za­
puszczam się, lecz muszę podkreślić, że pro-
grgm koncertu był bardzo i ze wszech m!aj’
interesujący, zawiępał bowiem przepiękny,
kwartet Borodina, zbyt,nio czeskim folklo­
rem przepojony Kwartet Dworaka i klasy-,
czny Kwartet Mozarta. Rokokowe to cacko,
przez to, że było zagrane na końcu pro­
gramu, po pełnym dramatycznej siły i

kunsztownej polifonji Borodinie wrażenia
nie zrobiło.

Poza!óm jednak nie mogę się powstrzy­
mać od jednego, bardzo poważnego zarzutu

pod adresem pp. wykonawców. Kurtuazja
sama wymagała przecież tego, by na turnec

po państwie polskiem, wziąć na program je­
dno d,zieło polskie, których u ftae przecięf
nie brak.

Z ,G, UrfeaayS,



Sbr. 8. DZIENNIK BYDGOSKI, Środa, fi. t. 1925. Nr. TB.

Nasza powolność w spra­
wach zasadniczych.^Obywatelstwo posła n!em. En^anju-sza Naumanna).W całej Europie a nawet na dru-

półkuli za oceanem jesteśmy
szeroko znani jako naród działający
niezmiernie i wprost nieprawdopo­
dobnie powolnie w zasadniczych
sprawach państwowych i politycz­
nych Są na porządku dziennym dzi­
siejszego, bardzo ruchliwego naszego
życia państwowego kwestje, których
doniosłość i waga wymagałyby ze

względu na interes państwowy na­
tychmiastowego, szybkiego rozstrzy­
gnięcia, są w naszem życiu państwo-
wern sprawy, które ze względu na

dobro narodu polskiego dopraszają
Kię same jak najprędszego załatwie­
nia, są zagadnienia w naszej młodej
państwowości, które w imię dobra
i w interesie Polski dyktują popro-
Stu znaczeniem swojem miarodaj­
nym, państwowym czynnikom ter-,
min najwcześniejszego ich zlikwido­
,wania a jednak my jako administra­
cja i władza polska państwbwa iście

żółwim, prawdziwie sennym likwi­
dujemy je trybem i sposobem i, jeżeli
Chodri o Jednostki przynależne do

osławionych już dzisiaj w Polsce

mniejszości narodowych, silimy się
najmocniej na dozę jak największej
względem takich jednostek powol­
ność i pobłażliwość. Tego rodzaju
system skrajnej powolności i bez­
przykładnej pobłażliwości naszej
względem tych, którzy, choć polski
Chleb jedzą, to jednak w duchu swo­
im napewno Polsce jak najkrótszego
życzą życia, komentowany jest przez
obcych dwojako; jedni, patrząc na

naszą w-yjątkową wyrozumiałość i

powolność w spraw-ach odministra-

cyjnopaństwowych, uw-ażają nas za

naród dotknięty chorobliwą dobrocią
serca, adorują oni nas szczerze 5 w-y­
chwalają przysłowiową już dzisiaj
w świecie ,.miękką krew polską", in­
ni znowu i to zw-łaszcza ci, co rozu­
mieją, że życie nie jest sielanką, ale

nieubłaganą grą sił bezwględnych,
kpią sobie po prostu z tej naszej zna­
nej ogólnie miękkości i naśmiewają
się w-zgardliw-ie z anielskiej dobrociJcierpliwości naszego narodu.

Zrodzone w oparach krwi wiel­
kiej, bezpardonowej wojny św-iatowej
polityczne istnienie i życie Polski nic

jest chyba dla nikogo z nas takim
żartem fortuny, nad którym nie na­
leżałoby się pow-ażniej i głębiej za­
stanowić a przyszłość narodu pol­
skiego i związane z nią zagadnienia
administracyjno-państwow-e nie mo­
gą chyba dla nikogo z nas stanowić

przedmiotu zimnej, na doczesne

spraw-y z góry patrzącej obojętności,
jest przeto uzasadniona troska sze­
rokiego ogółu o stosunek władz na­
szych do mieszkających w Polsce o-

bywateli innych narodowości, jak 1

usprawiedliwiona jest również cie­
kawość, z jaką ogół polski śledzi sto­
sunek tych obywateli do państwa
polskiego.

Jedną z spraw którą ogól polski
śledzi z rzeczywistą, ogromną cieka­
wością jest spraw-a obyw-atelstwa po­
sła niemieckiego ńa Sejm Rzpospoli-
tej p. Eugenjusza Naumanna z Su­
choręczu. Sprawa ta wlecze się od-

dawna i dotychczas nie została defi­
nityw-nie uregulowaną. Według po­
siadanych przez nas dowodów nie

ulega najmniejszej wątpliwości, że

wydany sądom przez Sejm na mocy
uchwały z 19 marca 1924 poseł Nau-
mann ani na mocy opcji, ani na mo­
cy traktatu wersalskiego obywate­
lem polskim nie jest, nie mieszkał

bowiem, jak tego traktat wersalski

wymaga, bez przerwy w Suchoręczu
i nadt,o data jego zameldowania z 1

sierpnia 1917 jest fałszyw-a . A je­
dnak, chociaż p. Eugenjusz Nauman

obywatelem polskim nie jest, posłuje
on na Sejm polski i nawet nader wa­
żną oficjalną odgrywa rolę w- cało­
kształcie nieustających konfliktów-

polsko-niemieckich. Fakt taki jest
tylko u nas możliwy, jest on typo­
wym przykładem naszej niezwykłej j

powolności i pobłażliwości w stosun­
kach i postępowaniu naszem z oby­
watelami innych, a w danym wy­
padku nawet wrogich nam narodo­
wości.

Opinja publiczna, której najpo­
tężniejszym wyrazem była i, będzie
zawsze prasa narodowa, domaga się
szybkiego, dofinilywnego rozstrzy­
gnięcia całego, przez zainteresowane

osoby bardzo zagmatwanego a prze­
cież zupełnie dla ludzi uczciwie

bezstronnych jasnego incydentu z o-

bywatelstwem i przynależnością pań­
stwową, p. Eugęnjusza Naumanna,
opinja publiczna od miarodajnych
czynników naszych oczekuje jak naj­
szybszego załatwienia tej sprawy.
Ze względu na interes państwa i ze

względu na rolę, jaką poseł Nau-

mann, były Sandrat pruski, wśród

niemieckiej mniejszości narodowej
w państwie naszem odgrywa, sprawa
obywatelstwa jego nie jest rzeczą

błahą i drobną, ale jest jerinem z po­
ważniejszych zagadnień admimstra-

cyjnopolitycznych, jest sprawą zasa­
dniczą, w której rozstrzygnięciu dal­
sza nasza powolność byłaby błędem,

mogącym mieć na przyszłość bardzo
szkodliwe dla państwa konsekwen­
cje. Wyjaśnić ostateczn, się musi, czy
człowiek, który faktycznie ani na

mocy opcji, ani na mocy traktatu

wersalskiego nie jest obywatelem
polskim, ma prawo mieszać s,ię ofi­
cjalnie w charakterze posła na Sejm
w nasze najbardziej domowe, poli­
tyczne sprawy narodowe i państwo­
we, ustalić sobie nareszcie trzeba
na jakich podstawach, niewątpliwie
naciągniętych i z gruntu fałszywych,
fakt podobny mógł mieć w naszem

życiu państwowem wogóle miejsce.
Opinja publiczna oczekuje odpo­

wiedzi na te kwestje od naszych mia­
rodajnych czynników, odpowiedzi
jasnej i wyraźnej, wykluczającej na

przyszłość w życiu Polski t,akie i

tym podobne niespodzianki i ano-

malje. Polska opinja publiczna o-

czekuje przedewszystkiem odpowie­
dzi w tej sprawie od właściwych in­
stancji, które wkrótce mają tę spra­
wę rozpatrywać i wszelkie niejasno­
ści w r_iej raz na zawsze usunąć i roz­
wiać.

J. Kaimlerczak.

Reforma policji oiwójowej w Bydgoszczy

staja się koniecznością.
Skandal niesłychany: Urzędnicy nachodzą mieszkanie prywatne nie­

winnej kobiety 1 zabierają ją prramocą do kontroli...

Przed sześciu tygodniami dwaj
funkcjonariusze oddziału śledzcze-

go Policji Obyczajowej dopuścili się
grubej swawoli, o której przez
wzgląd na to, że obrażonej osobie —

mimo zażalenia wystosowanego
dnia 10. 12 . 1824 do Głównej Kornen

dy Policji Państwowej w Poznaniu
— do dnia dzisiejszego nie dano sa­
tysfakcji, ani jej nie przeproszono
— zmuszeni jesteśmy się rozpisać.

Zaznaczamy, że informatorkę
znamy osobiście od dłuższego czasu

jako osobę nawskroś wiarogodną i

moralną.
Dnia 6 grudnia nad ranem, o

godzinie 61/. wtargnęło do mieszka­
nia panny Marji S. przy ulicy Gdań

skiej, prokurenlki zatrudnionej
w jednej z najpoważniejszych firm

tutejszych, dwuch osobników, któ­
rzy wylegitymowawszy się jako u

rzędnicy policji śledczej, odgrażając
się w brutalny sposób, kazali pan­
nie S. natychmiast się ubrać i udać
razem z nimi na policję. Przy­

szedłsz.y tam została ona zamknięta
w celi więziennej razem z prostytut­
kami, które naigrywały się z jej roz­
paczy... O godzinie 11 zmuszono ją
dać się zbadać przez lekarza poli­
cyjnego a następnie, gdy tenże o-

rzeki iż panna S, jest zupełnie zdro­
wą i jeszcze niewinną — uwolniono

ją.
Urzędnicy ci za bezpodstawne

najście domu dotąd nie zostali uka­
rani!

Co biedna ta kobieta wycierpia­
ła, i na jakie narażona była przy­
krości, ze strony sąsiadów, zbudzo­
nych przykrem tem najściem domu

(panna S, dostała wówczas wstrząsu
: nerwowego i zaczęła na głos wołać
! pomocy!) nie potrzebujemy chyba

dodawać...
W sprawach tak delikatnych,

jak śledzenie za osobami uprawia-
i jęcerni nierząd, potrzeba rozumniej-

szych urzędników, bo to co się stało
- zaszczytu policji polskiej nie

I przynosi.
TBregjKagg-fżfcf. -r - .’ "’?E., z tg,-

Wstrząsająca tragedia rodziny
robotniczej.

Śmiertelne zaczadzenie całe? rodziny - Niercnwlę czterotygo­
dniowe i chłopiec ratują ojca od niechybnej śmierci.

Grudziądz, dnia 19 stycnia.
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych ulica Starorynkowa była wi­
downią wstrząsającej tragedji. Z

wnętrza zapadłej w ziemię, wilgotnej
i przeraźliwie brudnej, ciemnej su-

teryny przedostawał się rozdzierają­
cy uszy krzyk 3-Ietniego chłopca l

ciche kwilenie czterotygodniowego
maleńslwa. — Kilku przechodniów
zw’abionych tym krzykiem weszło
do suteryn, gdzie oczom zebranych
przedstawił się widok strasznej nę­
dzy. Na łóżku, słomą tylko krytym,
leżała postać kobiety w sile jeszcze
wieku a przy niej maleństwo cztero­
tygodniowe. Ojciec, robotnik z fa­
bryki Viktorjusza, spoczywał na

podłodze, która miała dać wytchnie­
nie jego strudzonym mięśniom po
ciężkiej pracy, na drugim łóżku le­
żała stara matka i chłopczyk pięcio­
letni. -- Wszyscy nie dawali znaku

życia, tylko cudownym zrządzeniem
Opatrzności dziecko czterotygodnio­
w’e i jeden z chłopców’ płaczem swym
zaalarmowali przechodniów,

Pomoc jednakże skuteczną była
częściowo, bowiem matka osłabiona

porodami, wskutek trujących gazów,
wydostających się z pieca umarła, u-

marł chłopczyk 5-cio-letni, pozosta­
łych zdołano uratować.

Na miejsce w’ypadku przybył le­
karz i policja, a tłumy ludzi oblegają
miejsce wypadku.

Współpracownik Wasz wszedłszy
do mieszkania, w’idział leżące nieru­
chomo na ziemi ofiary wypadku. —

Jedna ciasna izba, sufit choć głowni
sięgnąć, dw’a łóżka drewniane ze

stęchłą słomą, mały piecyk, obrazek,
stół ot i w’szystko, całe umeblowanie.
Tak mieszkają, ludzie, taka im ściele

się dola. (eS).

Z ŻYC!A TOW(ARZYSTW.
Zebranie Głównego Zarządu Ghrześs.

Z. Z. odbędzie się dziś we wtorek, wiecz.

o godz. 7 -mej w Sekreta rjacieul. Poznań-
ska 4, II. W. Ktiłt!owski, prezes.

(1(5S3) Bacznc,ść Bracia Strzelcy. W’

niedzielę, dnia 25 bm. zbiórka wszystkich
członków na Starym Rynku przed,w;niar-
n:ą Cisewskiego o godz 11.45 celem wzię­
cia udziału w uroczystości, urządzonej z

okazj; 5-ietniegn oswobodzenia Bydgoszczy.
(Mundur i Płaszcz).

Po uroczystości wspólny wymarsz do

j S’rzełnicy, gdzie odbędzie się uroczyste
strzelanie o medale pamiątkowe i warto

ściowe premje. - Po strzelaniu proklama­
cja i komers uroczystościowy. — Strzela­
nie dozwolone jest tylko w murd-rm-n .

Tegoroczny bal sfzelecki od! ę się
w dniu 14 lutego 1925 r. - Członkowie,
którzy zamierzają zaprosić gości na ten

bal. winni się zgłosić do 2k bm dc pp. Kra-

skiego (Winiarnia Cisowskiego1, Czesława

Niedbalskiego, ul. Mostowa, i Borysa Plac

Teatralny. - - Bal zupowiada się świe­

tnie a Komitet zabawowy przygotowuję
najrozmaitsze niespodzianki. —

(l ?(!Są) Towarzystwo Łowteokle w

Bydgoszczy. Miesięcz.ne zebranie Tow. we

czwartek, dnia 22 bm., o godz. 8-mej wie-
czorem w Strzelnicy (ul Toruńska). Ns-

porządku dziennym ważne sprawy.
(1701) Rcbiścił Upraszamy wszystkiej

członków czynnych o punktualne przyby­
cie na dziesiejszą lekcję z powodu ogło­
szenia. ważnych komunikatów zarządu
Cześć pieśni! Zarząd.

(1682) Tow. Śpiewa ,,Ha!ka". Posie­
dzenie miesięczne w środę 21 bm., o godŁ
8 wiecz. Poprzednio o godz. 6 i pól poste-,
dzente Zarządu w lokalu ,,Ognis’ko" przy
ul. Jagiellońskiej. O liczne przybycie tg
praszn. Zarząd.

(1692) Baczność Tow. Kapców Dstall.

stów. Na nowy transport cukru oraz za­
pałek zbiera się do środy wiecz. do godz,
6-tej w znanych miejscach. Zarząd.

(1482) Związek Handlowców, Zebra­
nie plenarne odbędzie się w środę, dnia
21 bm., punktualnie o godz. 8-mei wieczo­
rem w hotelu ,,T,engningn". P. prof Hn.a-
nirsiak będzie mówił na temat: ,,Orga,niza­
cja firm w zwią,zku z odbudową gospodar­
stwa. społecznego." Ze względu na aktual­
ność t,ematu prosimy o liczny udział.
Przed zebraniem prosimy zgłaszać adresy
rości na nasz ba! ma-skowy o ko! Kamiń- .

skiego. Jeszcze nie zorganizowanych nra-;
cowników handlowych i biurowych prosi­
my w-stąpić w nasze szereg’.

(1543) Tow. Urzędników Miejskich W

Bydijoszcary. Roczne walne zebranie odbę­
dzie się w wtorek dnia ?O bm., wiecz, o

godz. 6-tej na sali posiedzeń P,ady Miej­
skiej. Na porz.ądku obrad sprawozdanie
dotychczasowego i wybór nowego zarządu
oraz inne ważne sprawy. O punktualne i

gremjalne przybycie członków prosi
Zarząd.

Walne zebran(e fili? obuwników Chnt,
Zjedn. Zaw. odbędzie się w czwartek,
dnia 22. bm. wiecz. o godz. 7.30 w !o­
ka! u p, Jarnatha ul Jana Kazimierza,

O liczny udział prosi Zarząd.

Towarzystwo Uczniów Handlowych,
W piątek dnia 23 bm odbędzie stę plenar­
ne posiedzenie w hotelu Leenginga. o godze
8’ wiecz. Uprasza, się o liczne przybycie,

Zarząd.
116?ą! Tow. Preomyślowo. W? , no zebra­

nie odbędzie się ’
. ’t! bm. o rodź 8-ej wiecz.

w ..Ognisku". Wnioski uprasza się złożyć
na ręce prezesa do 28 bm. Składki miesię­
czne za rok ubiegły winne być zapłacone da
dnia walnego zebrania

Zarząd.
116 ’a) Tow. Uczniów Handlów Roczno

walne zebranie z powodów niezależnych od
zarządu odbędzie się dopiero fi go lutego rb.
Plenarne zebranie odbędzie się w pf.itaS(
23 btn. w Hotelu Lengninga. Zarząd

(’255a Slow Chrzęść. - Naucz. Ssfe,
Powsz. Plenarne posadzenie odbędzie się w

środę dnia 21 b. m . w szkole W\ dział, .wej
meskiej ul Konarskiego 7. Porzą tek uz eimy;
I Referat: St?ue i nowe pr b erriy metodyki
pisowni w świetle osy hologp eksperymental­
nej kol- Kijora. 2 . Załatwienie s raw z wal­
nego zebrania. 3. Suian-y bieżące. 4 Kasa
pośmiertna. 5 . Wolne glosy. Żnrsnd

Walne zebran!e Związku Szulerów
przy Chrz Zjedn. Zawód, odbędzie się
w środę, dnia 21. bm wiecz. o poda 7. 30
w lokalu ,,Harmonia" ul. Marcinków’
skinom 1, Zarzad

Zjednoczenie Rodaków byłego zaboru

rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę dnia
31 bm.. o godz. 8 wiecz. Nadzwyczajne
walne zgromadzenie członków. Porządek
obrad: 1 Sprawozdanie zarządu, 2)Udzicie-
nie pokwitowania zarządowi, 3) Wybory
zarządu, 4) Zmiana statutu, 5) Wolne
wnio-ki. Uproszą się o liczne i punktu-’
atne przybycie. (1512) Zarząd.

HMSmOT^BBfflWZ?SiS^raeaseZW!SS?e’)SSSKaiSSlSStSS!aBffiarj1

Do racjonalnego odżywienia nic należy
jedynie prz.yjmowanie odpowiedniej ilości
środków odżywczych, lecz również całko­
wite zużycie tychże w organizmie ludzkim.

Najlepiej i najpewniej da się to osiągnąć
prze/ dodanie do jałowych zup, rosołów, so­
sów i jarzyn przyprawy B5AGGl’ego, która
to daie przyjemny smak, pobudza do ape­
tytu i t,rawienia. Praktyka i wiedza już od
dawna wykazała, że jest to niezbędny spo­
sób właściwego trawienia: kto więc tego
pod uwagę nie bierze, robi niewłaściwą
oszczędności.

Z GIEŁDY.
Gdańsk. 20 i. fAW). (Not. f)

Za 100 złotych - -

.

-

. . . . . . 102 00 gl.
D)!ary ........... . . 5.26,75 gl.

Warszawa, 20 1. (A W.) not orvw

Dolary ...... . 51S’|2 zł.

Funty szterlingów ......... 24 75 zł.
Frank’ lrancuskie ..... za ICO-28,20 zł.
Frank’ beg.jskie ...... H M

_

2t.
Korona czeska w_ g(,
Korona i u-tryja,ka ...... M o- z(.
F ank szw jearski ..... B M - 100 zł.
Wtorki? liry ....... B

.T .endencja utrzymana, J
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Gdańsk siedliskiem ruchu monar-

chistyczno-reakcyjnego.
O piątkowej mowie prezydenta

Senatu p. Sahma ,,Danziger Volks-

stimme", organ socjaldemokracji
wyraża się bardzo krytycznie, zwła­
szcza’ o ustępie, podkreślającym
łączność kulturalną Gdańska z

Niemcami,
Wszelkie przeszczepione do Gdań­

ska organizacje jak Stahl-

helm, Legja Honorowa itd. nie ma­
ją nic wspólnego z pielęgnowaniem
niemieckiej kultury i służą tylko bu

utrzymaniu sprzecznego z kulturą

militaryzmu. Mowa prezydenta
Sahma, oświadcza w końcu organ

socjalnodernokratyczny — nie u-

czyniła zadość wymaganiom chwili

Nicby nie zaszkodziło, gdyby pan
Sahm zerwał z działalnością monar

chistycznych polityków i gdyby sto­
sunek Gdańska do Polski przedsta­
wił w pozytywnem świetle.

Natomiast nacjonalistyczna pra­
sa bardzo jest zadowolona z mowy
Sahma.

Z PROWINCJI.

Brzoza. (Obchód ku czci poległych
powstań,-ów w 1010 roku.) W ubiel!ą
niedzielę 18 bm. popołudniu odbył się
w Brzozie uroczysty ibóhód, urządzony
Staraniem mieiscowepo Towarzy stwa
Powstańców i Wojaków, ku czci szczą­
tek poległych powstańców w obronie

Passtej Ojczyzny, które słożoae’ s% we

wspólnym grobowcu przy szosie Brzoza-

Łabiszyn. Na uroczystość tg przybyli
z Bydgoszczy przedstawiciele prasy
i zaaiużony w walce z ,,Grenzschubiem"
dyrektor Poczekaj. Po uformowaniu
skromnego pochodu wyruszono przy
dźwiękach orkiestry z wieńcem do
pomnika. W czasie marazu orsyłą-
czyio się do pochodu Towar ystwo
Powstańców i Wojaków z Ła’ iszyna
so swym sztandatem. Przy pomniku
ks. proboszcz Budrys odmówi) wspólnie

ludem modlitwy za duszo poległych
wstańców i wygłos!i rótkie, treściwe
wzniosłe przemów ;nie. Następnie

krótko przemówi) redaktor Fiedler,
?a a stóp pomnika złożono piękny wie­
niec. Po odśpiewaniu ogólnem jednej
Strofki ,Koty14 udano się a powrotem

rzed dworzec, gdaie nas: %pila defilada

rozwiązanie pochodu.
Wieczorem u p. Sokołowskiego

I w sąsiedniej restauracji aabawiali się
goście występami amatorów z Łabi­
szyna, któisy bardzo dobrze odegrali
dwie sztuczki sceniczne pod tyt: ,Nasi
jadą”, dramat narodowy w jednym
akcie i ^Kalosze", krotochwilę. Po

przedstawieniu goście mile się zabawiali
w tańce i gry towarzyskie do późnej
nocy.

SOLEC. Rosnę walne tebranie S)o­
kola" w Solca Kujawskim odbyto idę dnia

7 stycznia br. przy doAC licznym udzia,le
członków. Nieobecnością świecili nato­
miast ojcowie ez!onkin I członków, oby­
watelstwo tutejsze a swłaszcza Inteligen­
cja. Bardzo initio Interesuje się Sokołem

również miejscowy ks. probosr,cŁ Zebra­
nie zagai! prezes p. Ratajczak potępiając
IW swetn przemówieniu we^iomniany po

wyżej t-rak ralnteresowajita ze strony prze­
de wzzystkiern tych, którzy świecąc przy­
kładem tym szerokim masom nieuświado-

Nc minwo społ-,-7(-óstwa wzbudzać powinni
w naszej młodzieży chęć l zamiłowanie do
,śej wzniośli ,(i"i s, k i

Z kolei załatwiono dalsze punkty po-

ffządku obrad walnego zebra,nia, w czem

! w-ybór nowego zarządu. Prezesem wy-

brany zont,at większością gloeók na nowo

p. Ratajczak. Jest to dowodem, że praca
Jego na niwie sokolej była nader owocną

i pożyteczna

Czas najwyższy, by społeczeństwo tu­
tejsz.e zaczęło zwracać więcej uwagi na do­
rastająca młodzież.

RYMAJłZJCWO. (Osobiste.) Małżonkowie

Andrzej 1 Agnieszka z Strzyżewskich Ha­
łasowie. obchodzą w dniu 21. stycznia swe

srebrne gody małżeńskie. — Szczęść im

Boże!

ŁOBŻENICA. (Kor. w!.) Stowarzyszenie
Nauczycieli Szkół Powszechnych urządziło
dnia 10 bm. na sali p. Wieczorka przedsta­
wienie amatorskie, połączone z koncertem
i zabawą, Odegrano komedję ..Pacjent z

prowincji". Amatorzy wywiązali się ze

x sw-ych ról bardzo dobrze, to też publiczność

serdecznie ich oklaskiwała. Następnie na­
uczyciele p. p .: Blecharz, Mińczykowski,
Szmidt i Kulpa, wykonali kwartet muzycz­
ny, jaki nie często w naszem mieście można

usłyszeć. Po od.śpiewaniu kilku pieśni
przez grono śpiewacze, którem dyrygował
p Wltatock z Wyrzyska, rozpoczęły s!ę tań­
ca, które trwały do późna.

LECHOWO. (Kor. wi Dnia 12 bm. sta­
raniem m(ejarów nauczycieli odbyły się
w tut szkole kat. ,Jasełka", Sala szkolna

przepełniona była gośćmi po brzegi. Dzia­
twa szkolna wywiązała sie dzielnie ze swe­
go zadan)a w sztuczkach: ,,Szopka chłop­
aka" I ,T’ła matuli groble". Obraz scenicz­
ny ..Powrót taty" abdony przez nauczyciela
p Wawrockłego s}Mjtkal się z ogólnem u-

znanlem, jak również śpiew dzieci, wćwł-

czonych przez p. Naw-rota, kierownika szko­
ły i deklamacje często oklaskiwano. Nad­
zwyczaj podobaj się taniec dziewcząt
,.Śnieżyca", który na ogólne żądanie pow­
tórzono.

MOGILNO. (Kor. wł.) Dnia 9 bm. od­
było się walne zebran!e Towarzystwa
Śpiewu ,,Halka." w Mogilnie, które zagai!
dotychczasowy wiceprezes p. Cs. Gniew­
kowski. Zn zgodą wszystkich zebranych
objął przewodnictwo b. prezes p. Seldler.

który poprosił ustępujący zarzą.d o sprawo­
zdanie z rocznej działalności. Ze sprawo­
zdań dyrygenta, sekretarki lak i skarbnika

dowiedzieliśmy się, że ,,HaJka" pomimo
napotykanych w roku ubiegłym trudności
w wykonaniu swych zadań i przeprowa­
dzan:iu w czyn swyc.h idei śpiewaczych
pracowała dość intensywnie w kierunku

podniesienia naszej pieśni polskiej, która

naszych braci I praojców prowadziło w

bój przeciw wrogowi, i która przyczyniła
się w pewnej mierze do zachowania pol­
skości w narodzie polskim, i do odrodze­
nia naszej Ojczyzny. Po tej czynności
przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
w skład którego weszli: jako prezes p.
Władysław Ratnisch, wiceprezes p. Nowak,
aptekarz, sekretarz p. Florian Drajem. za­
stępca p. St. Hęćka, skarbnik p. Fr. Kurek,
bibliotekarz n. L Feicht. Ławnikami wy­
brano pp.: Drajenównę, Cz Ziółkowskiego,
M, Urbańskiego i K. Radomskiego. Pod­
nieść z zadowoleniem należy stosunkowo
dość duży udział członków i gości w zebra­
niu. co świadczy niewąt.pliwie o tern, że

społeczeństwo zrozumiało wreszcie donio­
sło.ść pieśni naszej i dodaje nowemu za­
rządowi bodźca do dalszej wytrwałej pracy
w kierunku szerzenia pieśni i podniesienia
jej do poziomu, na którym się znajdować
winna. Przy tej okazji trzeba zaznaczyć,
że ..Halka" jako towarzystwo oświatowo
kulturalne oprócz pielęgnowan!e pieśni
ma. także duże zrozumienie dla sztuki tea-

tralnej. gdyż w najbliższym czasie, i to

prawdopodobnie w drugie Święto Wlel-

kiejnocy, zamierza na scenie tutejszej w’y­
stawić silami amatorskiemi komedję
35blerzchowskiego pod tytułem: ,,Małżeń­
stwo !-o!i”. Źyczyćby należato, aby ,,Halka"
doznawała w przyszłości więcej poparcia
ze strony obywatelstwa Jak dotychczas,
na co sobie ze wzarlędu na swój cel zasłu­
guje. Stwierdzić bowiem z ubolewaniem
trzeba, że na ostatoim ,,Wieczorze Muzyki
i Pieśni” urządzonym w listopadzie, sala
świeciła prawie pustkami. Przyczynili s4ęi
do tego coprawda członkowie sami, a szcze­
gólnie st-arsi, których obowiązkiem prze-
dewssystklem było w obchodzie tym brać
udział.

Wnioskując z nastroju i przebiegu o-

statniego zebrania, Jest nadzieja, że sto­
sunki w tym kierunku poprawia się na

lepsze I że znajdzie się więcej zrozumienia
dła pieśni polskiej, do czego nowy zarząd,
na którego czeka dużo pracy, niewątpliwie
się przyczyni.

CHEŁMNO. (Poradnia fila cboryah na

gruźlicą). Dzięki finansowemu poparciu
miasta, została uruchomiona z dniem 1.

stycznia br. poradnia dla gruźliczych. W

poradni tej, mającej na ee!u możliwie sku
teczne zwalczanie gróźlicy płuc, udziela się
bezpłatnych porad lekarskich osobom dot

kniętym. zagrożonym, względnie podejrza­
nym o gruźlicę płuc.

losem rodzin ich zajmie eię w miarę
możności czynna dla poradni te? Siostra
Miłosierdzia. Godziny przyjęć: każdy wto­
rek od 4 do 5. popołudniu. Poradnia ta
mieści się w tutejszym klasztorne.

PĄCZEWO, pow. wiarogardzkŁ W nie­
dzielę, dnia 11 bm. obchodzili małżonkowie
Zuzanna z domu Kłos i Antoni Graczowie
swe złote gody małżeńskie. Pstw. Graczo­
wie znani w Pączewie i w okolicy Jako
wzorowi obywatele, cieszą się szacunkiem
swoich znajomych. Obrzędu kościelnego do­
kona! ka. prób. Błęcki który też udzielił
Jubilatom błogosławieństwa. Po uroczysto­
ści kościelnej odbyła się w kółku rodzin-
nem za.bawa, na której jubilatom składa­
no upominki i życzenia.

(Z swej strony również życzymy Jubi­
latom. aby im Bóg I nadal błogosławił I

diamentowych godów dożyć pozwolił. Red.)

BRZEŹNO, pow. Chojnicki. Za stara­
niem miejscowego ks. proboszcza wskrze­
szono tutaj na nowo kółko śpiewacze i

rolnicze, za jego poparciem zaczyna się
rozwijać Towarzystwo ludowe i gniazdo
Sokole energiczniej zabiera się do rzeczy
Aby jednak silniej utrwalić ducha naro­
dowego, a przynajmniej utrzymać go na

takim poziomie, na jakim trwai podczas

i
oswobodzenia. Ojczyzny, ks. praboesct
Wierzchowski zainicjował utworzenia
Tow. Wojaków i Powstańców i w tym celu(
zwołał zebranie, na którem instruktor "p-f
Narloch wyjaśnij cel organizacji, poczem-
odczytano statut a Tow. założono iw

bohat,era górnośląskiego hr. Mielżyńskiego.
Zarzą,d s!;łada się z: ks. prób. Wierz-

chowakiego - jako prezesa, p. wójta Au­
gustyna ,,Lew” K:edrowskiego — wicepre­
zesa, p. nauczyciela Piotra Kąkola i Jana(
łJrsp”’ó-y’?go — sekretarzy, Walentego(
Pruskiego — skarbnika p. Komendanta’

straży celnej — komendanta, pp. nauczy­
ciela Aleksandra Brzezińskiego, sołtysa
Kosa, gospodarza Ostrowskiego Jako ław­
ników. Na zakończenie wzywał ks. pro­
boszcz do gorliwej pracy i okrzykiem na

cześć Rzeczyoosj)oiitej zebranie zamknąL’

Chojnice. Dobre zakończenie sprawy
młyna Pawłowa. ,,Dziennik Pomorski"
pisze, że p Jan Kaletta, właściciel hok
tein nPriebeM nabył młyn Pawłowo,1
Chodzi tu jeszcze o wymazanie hipotek
dawniejszego właściciela Sorsatza, alei
to już rzecz dalsza. Panu Kalecie wiw

szujemy nabytku. W ten sposób roz-

głośna ta sprawa znalazła pomyślne za
kończenie.

Kartuzy. Małżonkowie Alojzy i Ma-
tylda t, Bry!owskich Wika-Czarnowscys
w Kartuzach obchodzili w dniu 16. bmJ
srebrne gody małżeńskie. Państwo WiJ

ka-Czarnowscy znani są w Kartuzachi
i w okolicy jako wzorowi obywatele i)
cieszą się szacunkiem swoich anajo-
mych Z okazji powyższej życzymy Ju­
bilatom, aby im Bóg i nadal błogosła­
wił i złotych godów dożyć poawołiŁ

poznsó. Rada Miejska Bchws:fJa btt-
dowę pomnika Bolesława Chrobrego,
Ostatnie obrady Rady Miejsk?Cj rozpo­
częty się sprawą budowy pomnika Bo­
lesława Chrobrego. Po różnych contra,
mających ’ą względzie zagadnienie]
czy uchwala budowy pomnika nie bę-j
dzie zawierała finansowych zobowiązań/
dla miasta uchwalono budowę poranią
ka ,,z darów najszerszych warstw spłH
leczeństwa"Bankructwo ogłosiła firma TadeuraModerski, skład bławatów wPoznania,
Rada miejska w Sochaczewie

rozwiązana.
Z powoda zupełnego niedołęstwa

korporacji gminnej.
Po dokonaniu lustracji przez nrząd

wojewódz.ki w gospodarce miejskiej
miasta Sochaczewa oraz na skutek

sprawozdań I-ej instancji, wykazujących
zaniedbanie w gospodarce miasta So­
c,haczewa ze szkodą dla ludności, wo-

iewoda warszawski pan Soltan podpi­
sał w dniu 17 b m. decyzję, na mocyj
której rada miasta Sochaczewa została/
rozwiązana. Rada ta nie by!a zdolna
do prawidłowego wypełniania obowiąsą
ków ciążących na niej, nawet nie była(
w możności przygotować budżetu na

rok 1925 j Skład rady tej był jedno­
stronny. Nowa wybory zarządzone zo­
stały na dzień 1 marca 1925 r

Kościół parafialny
w Oleśnie.

Głesno, dawniej Glisno, posiada­
ło oddawien dawna kościół parafjal
ny pod wezwaniem św. Jadwigi,
księżnej śląskiej. Wi’zytacja kano­
nika kamieńskiego ks. Stanisława
Trebniea z roku 1653 mówi, że ko­
ściół w’ G!esnie jest murowany z ce­
gieł. Mimochodem rzucone wzmian­
ki, jako to, że ,,ołtarze jeszcze nie-

pozłocone i niepomalowane", że

,,płoty i we’wnętrzne urządzenie ko­
ścioła oraz zakrystji są w stanie

dobrym", że dach kościoła tylko
tam potrzebuje naprawy, gdzie u-

szkodzony został od gromu, oraz

fakt, iż kościół jest niekonsekrowa-

ny, wskazywa’yby na to, że Dom

Boży, oglądany przez ks. Trebniea
w Glesnie, nie był starej daty. Po­
nieważ według tegoż wizytatora
dzwon) znajdowały się w osobnej z

v drzewa zbudowanej dzwonnicy a

sygnaturka na środku kościoła,
przyczem o wieży ani słowa, nale

żałoby przypuszczać, że świątynia
,w Glesnie naonczas wieży, nie po-

SZtWS!WZaMaaaS SHSmBWSWIISIS(OTEaKlSnSS(SB
siadała. Dobudowano ją widocznie

po wizytacji ks. Trebniea.
Wewmętrzne urządzenie kościo­

ła składało się z konfesjonału, am­
bony, kilku ławek i trzech ołtarzy,

j W główmym ołtarzu ks. Trebnic
znalazł obraz Trójcy św., malowany
na płótnie. W drugim ołtarzu był
obraz Matki Boskiej z Dzieciątkiem,
oraz górą drugi obraz przedstawia­
jący św. Wojciecha. Trzeci ołtarz

ozdobiony był obrazem Pana Jezusa

cierniem ukoronowanego.
Z dołączonego do aktu wizyta­

cyjnego inw’entarza wynika, że ko­
ściół w’ Glesnie był dobrze zaopa­
trzony w naczynia i przybory ko­
ścielne; Samych ornatów było dzie

sięć.
Na uposażenie plebana składały

się: dziewięć łanów roli wraz z do­
datkami, trzy taki i trzy ogrody o-

raz zwykłe dziesięciny kościelne, do

szczególniejszych dobrodziejów ko­
ścioła w Glesnie ks. wizytator zali­
cza ów’czesną kolatorkę Smogule-
cką, dalej Grabską i Zygmunta Ra­
czyńskiego.Rządcą parafji był w roku 1653ks. Adam Sadkowski, któremu ks.

wizytator chlubne wystawia świa­
dectwo.

Szkółką parafjalną zarządzał na­
uczyciel Piotr Budyszka.

Do parafji należały miejscowo­
ści: Olesno, Kraczki, Dąbrówka,
Dąbki, Ruda, Kościerzynka, o którą
sprzeczał się pleban z Glesna z ple­
banem w Gromadnie, Radzicz,
gdzie mieszkali przeważnie inno­
wiercy, oraz młyny w Kościerzynce,
Kroczkach i Rudzie. Prócz tego za­
chodzi nazwa K!awek, której now­
sze wykazy już nie notują.

Z biegiem czasu świątynia w’i­
zytowana przez ks. Trebniea zosta­
ła rozszerzona.. Mianowicie w roku
1747 przybudowano do kościoła
dwie kaplice, kryte miedzią, kosz­
tem Kaźmierza i Konstancji z Kru­
szyńskich Korytowskich. Mimo to

rozszerzenie kościółka w Glesnie
nie wystarczyło na pomieszczenie II

czebnie wzrastających paraf,ian, To
też z początkiem bieżącego stulecia

zaczęto myśleć o nowej świątyni.
Wojna światowa stanęła atoli na

przeszkod.zie. Dopiero wolna Polska
miała stawić w Glesnie nowy, ob­
szerny i piękny Dom Boży,

Projekt polskiego architekta p.i
Rogera Sławskiego, dobrze zrozu-)
miany i rzetelnie wykonany przefi
polskich przedsiębiorców i rzemieśl

ników, niezwykła hojność obecnego
kolatora p. Chłapow’skiego oraz o

fiamość parafjan, niestrudzone za­
biegi dzisiejszego proboszcza w Gle­
snie ks. Kowalskiego, a wreszcie ży,
czliwe poparcie okolicznych obywa­
teli i duchowieństw’a sprawiły, żft

na rubieży zachodniej — w powie-
cie nie bardzo bogatym w piękne
pomniki polskiej przeszłości - sta-,
nęło dzieło godne t-wórcy, któremu

jest poświęcone, a rzetelnie odzwiei?

ciadlające genjusza tego pokolenia,
które złamało okowy wrażego nar

jazd u. i

Piękny, nowy, w szlachetny as

baroku zbudowany kościół w Gle­
snie został pośw’ięcony przez ks.
Bobow’skiego, dziekana nakielskier

go, proboszcza Sadkowskiego i na u"
żytek parafji tamtejszej oddany dn-
19. października u. r . ku w ielkiej ra-!
dości licznie zgromadzonego ducho­
wieństwa, obywateli i ludu wierne-

go.
Ka. Geppert,



Sfr. B. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 21. 1. 1925. Nr. 16.

DZIAŁ QO5PODARCZY.
Z powodu Targów

Gdaffskich.
Po raz trzeci wogóle, a po raz

pierwszy w tym roku odbywać się
będą Targi Gdańskie, szumnie na­
zwane Targami Międzynarodowe-
mi. Społeczeństwo polskie w mniej­
szej niż to by się można spodzie­
wać mierze zajmowało się tą im­
prezą. Było to złem zasadniczem,
nie dlatego, żebym popierał tezę,
dziś już mało słyszaną, brania jak-
największego udziału w Targach,
lecz dlatego, że pozostawiło to spo­
łeczeństwo w pewnej dezorjentacji,
która w swej konsekwencji dopro­
wadziła do tego, że Polskę, którą
W Gdańsku przedstawia suweren­
ność, reprezentowało na ostatnich

targach zaledwie 110 firm, na prze­
szło 1000 wystawiających, z których
to firm polskich większa czę"ść była
odkomenderowana. Niestety przy­
znać trzeba, że i rząd nasz nie bardzo

,wiedział, co z tym fantem zrobić, i
na liczne osobiste interwencje dy­
rektora Targów p. Frankego zgodził
się na pewnego rodzaju poparcie,
nie znajdując jednak poparcia w

szerokich kołach społeczeństwa.
Rząd polski zgodził się na podwyż­
szanie sumy, która może być zabra­
na z Polski do Gdańska, choć nie
miał pewności, że pieniądze te, wy­
wiezione z tytułu wzięcia udziału
w Targach Gdańskich będą na cel
ten zużyte.

Ale i w dziedzinie celnej rząd
polski zrobił poważne ustępstwa.
Zgodził się mianowicie na bezcłowy
wwóz, eksponatów na terytorium
polskiego obszaru celnego, aczkol­
wiek nosił się z początku z zamia­
rem całkowitego oclenia wszystkich
eksponatów, które pochodzą z kra­
’jów, z któremi Polska nie zawarła

żadnego układu handlowego. Ta­
kie zarządzenie byłoby odrazu cha­
rakter czysto niemiecki Targom
Gdańskim odebrało i w swej kon­
sekwencji doprowadziło do zupełne
go fiaska wspomnianej imprezy.
Manipulacja bezcłowego wwozu do
Gdańska eksponatów polegała na

tem, że rząd polski z,godził się na

zwrot całego cła, o ile dany towar
nie będzie sprzedany w przeciągu

6 miesięcy. Ta ostatnia klauzula
umożliwiła wystawcom zagranicz­
nym pozostawienia ich eksponatów
na III. Targi, odbywające się w lu­
tym. Za te udogodnienia odpłacił
Się Gdańsk sowicie. Zgodził się
mianowicie, że przyjmie ministra

polskiego, który przjmzpkł swój
przyjazd, nawet przez urzędnika se­
natu, choć same wychowanie naka­
zywałoby przyjęcie przez senatora,
drugi raz kiedy na oficjalnym przy­
jęciu w Gdańskiej Tzbie Handlowej
proponował przedstawicielowi Rze­
czypospolitej Polskiej aż 9. (dziewią
te) miejsce przy s+ole.

Lecz nie o polityczne momenty
tutaj chodzi, które w sprawach han

dlowych i gospodarczych powinny
schodzić na plan drugi, lecz chodzi

tutaj o odpowiedź na pytanie czy
Gdańskie Targi sa dla Polski poży­
teczne czy nie. Odpowiedzi takich
może być trzy. Pierwsza to laisser
faire. laisser pąśser, którą wybrał
S rząd i społeczeństwo polskie, i

przyznać trzeba najgorsze rozwią­
zanie kwestii.

Rząd pewnego rodz,aju poparcia
udzielił przez wyżej wspomniane
zarządzenia, zaś drugiej strony za­
niedbał, jeżeli już raz zgodził się na

poparcie Targów Gdańskich, wy­
wrzeć swój nacisk na odpowiednie
koła gospodarcze. Doprowadziło
to właśnie do tych 110 wystawców
polskich, którzy wśród morza nie­
mieckiego wyglądali raczej na re­
prezentantów państwa chyba wscho
dniego, pozbawionego większego
przemysłu, ą nie państwa 30 milio­
nowego, _które w swym składzie, ma

Górny Śląsk, Łódź itd. Przytem
kiedy niżej podpisany pytał się po­
szczególne firmy o powód ich wzię-

cia udziału, odpowiadano mu: Nie

spodziewamy się żadnych specjal­
nych korzyści z Targów Gdańskich,
bo jesteśmy firmą, którą i tak kon­
sumenci i zagranica zna, lecz jesteś
my, bo to się zgadza z chwilową ten

dencją rządu’". Skutki takiego rzą­
dowego stanowiska były te, że z je­
dnej strony zagranica, (nawiasem
mówiąc dość szczupłe reprezento­
wana) wyrobów polskich nie wi­
działa. i kupować nie mogła z dru­
giej strony zaś niepotrzebnie pienią­
dze polskie wchłonął organizm go­
spodarczy nam najbardziej wrogi.

Dalej mógł był rząd polski kwe­
stję tę ująć tak, że targi gdańskie,
byłyby targami w przeważnej części
polskimi.

Ale i takie rozwiązanie nie nale­
żałoby do najszczęśliwszych. Eu­
ropa powojenna, a w szczególności
Europa środkowa i wschodnia, bez

Rosji, cierpi na manję targową,
choć sprawdziło się dawno ustala­
ne zdanie, źe Targi są przeżytkiem.
Targi w dobie szalonego rozrostu

komunikacji, reklamy i wzajemnej
informacji nie mają racji bytu, chy­
ba tam, gdzie szerokie koła konsu­
mentów trzeba zaznajomić z wyro­
bami swojemi. Kupiec francuski np.
chcąc kupić wyroby łódzkie, nie bę­
dzie jeździł niepotrzebnie na targi
lwowskie, lecz zwróci się bądź to do

zagranicznego przedstawicielstwa
takiej firmy lub do konsulatu pol­
skiego, gdzie dostanie częstokroć
lepsze infor-macje niż na targach sa

mych. Z teg’o właśnie powodu tar­
gi nasze mają tak wielką ilość ma­
łych wystawców, którym jedynie u-

dział się opłaca, a tak nikłą wiel­
kich, których przybycie częstokroć
iest tylko wyrazem patrjotyzmu i
dobrze zrozumiałego obowiązku.
Polska mając dwa targi i w Pozna­
niu i w Lwowie, ktre, przyznać trze

ba, ze względu na jeszcze świeżą
państwow’ość polską, w najwyższym
stopniu są uzasadńione, nie może,
chociażby tylko z powodów wyżej
nakreślonych, targi Gdańskie popie
rać. Przemawiają za tem stanowi
skiem jeszcze inne w-zględy. W

sprawozdaniu dyrekcji z II. Targów
Gdańskich powiedziano zupełnie o-

ficjalnie, że ,,należy ubolewać, że
II. Targi Gdańsiek zeszły się z kry­
zysem gospodarczym w Niemczech,
albowiem to utrudniło ekspanzję
niemiecką ną wschód (patrz komu­
nikat prasowy Targów Gdańskich
w prasie gdańskiej). Cel targów
gdańsikćh został tym wyrażeniem
aż nazbyt dobrze określony: cho’­
dzi o zalanie Polski wyrobami nie­
mieckimi.

Ze strony niemieckiej było to

nieostrożnie, ale tę nieostrożność

spotykamy i w ,,Yorwartsie”, który

w wydaniu swym z 13. 1. 25. stwier­
dza, że wielka część, via Gdańsk i

Górny Śląsk nieoclonych do Polski.
Jeżeli się zważy, że ,,Vorwarts" jest
organym oficjalnym partji, która
do niedawna wchodziła w skład rzą
du niemieckiego, to oświadczenie ta

kie jest conajmniej rozbraniająco
naiwne. Na jeszcze jeden fakt

zwrócę uwagę,, na fakt -bardzo do­
niosły, a jednak mojem zdaniem
nie dość wykorzystany. B. senator

gdański Jewolowski oświadczył w

głośnym procesie swym, że kiedy
przed dwoma laty mógł z calem

przeświadczeniem odeprzeć zarzut

z strony polskiej, iż celnictwo gdań­
skie rozmyślnie działa na szkodę
skarbu polskiego i sprowadza wyro­
by niemieckie, dzisiaj (t. z . przed
mniejwięcej 4 miesiącami) zarzutu

takiego odeprzeć by nie mógł. Jest
to wypowiedzenie bardzo znamien­
ne, skłaniające nas do unikania i z

tego powodu Gdańska.

Jednem możliwem rozstrzygnię­
ciem kwestji udziału w Targach
Gdańskich jest kategoryczne nie, i
to choćby z względów czysto gospo-
dareczych. Ten bojkot przejawiać
się powinien, nie tylko w abstynen­
cji naszych wystawców, lecz przede
wszystkiem kupców. Ale i rząd na­
uczony doświadczeniem ostatnich
dni, i wobec jawnego nakreślenia

swej polityki do Gdańska powinien
bez względu na obrót, jaki weźmie

sprawa poczty polskiej w Gdańsku,
bojkot taki zarządzić, bo tylko po­
łożenie na obie łopatki ludzi od me-

galomanji wyleczyć może.

Czesław Budnik.

Korzystne położenie przemysłu
w rejonie włocławskim.

Wszystkie przedsiębiorstwa przemy­
słowe w Włocławku i na Kuiawaćh

pracują przez pełny tydzień. Fabryki
fajansowe nie mogąc sprostać licznym
zamówieniom, otrzymanym z całego
kraju, starają się przedłużać w niektó­
rych działach pracy obowiązkowy czas

roboczy. W ubiegłym miesiącu wzno­
wiła pracę miejscowa fabryka fajansu
. ,Cerarnos", zatrudniająca okoł,o 70 -u

robotników, Fabryki, pracujące sezo­
nowo, jak: cykoryjne, cukrownie, gorzel­
nie, mączkarnie są obecnie w okresie

kampan.ii w pełnym ruchu. W najmniej
korzystnern położeniu są fabryki maszyn
rolniczych.

wszystko to już było -

i no nk się nie przydało...
Ustawa o regulowaniu cen Chleba.

Min Spraw Wewnętrznych opra­
cowało projekt ustawy o upoważnie­
niu władz administracyjnych do

przymusowego regulowania wysoko­
ści przemiału zboża, cen wyrobów
mącznych w obrocie wewnę+rznym
oraz eksportu i importu. Na pod­
stawie projektu tego władze admini­
stracyjne mają prawo, po wysłucha­
niu opinji specjalnych komisji do re­
gulowania wysokości przemiału
oraz cen chleba w poszczególnych
miejscowościach.

Komisje opiniodawcze składać się

mają z przedstawicieli zarządów
gminnych lub miejskich, organizacji
zawodowych robotniczych, tudzież

organizacji rolników, kupców zbożo­
wych, młynarzy i piekarzy. Wykro­
czenia przeciw normom, wydań, na

podstawie projektowanej ustawy, ka­
rane będą w trybie administracyj­
nym grzywnami do 500 złotych lub
aresztem do 6 tygodni.

Projekt po uzgodnieniu między-
ministerjalnem ma być skierowany
na obrady Rady Ministrów.

Nie spieszyć sie z wyjazdem do Argentyny!
Według ostatnich wiadomości

emigracja włoska i hiszpańska za­
lewa Argentynę, posiadającą i tak

już tysiące bezrobotnych. Brak pra­
cy, drożyzna, ciągła dążność kapita­
listów do obniżenia zarobków robot­
niczych, czynią życie robotnika nie

do zniesienia. Do tego dodać należy,
że żniwa w tym roku wypadły o 30

procent niżej od zeszłorocznych. Na

wszystkich stacjach kolejowych
spotkać można tysiące robotników,
wędrujących z miejsca na miejsce w

poszukiwaniu pracy.

Z ruchu zawodowego.
Ogólne zebrani:e Chrzęść. Zjedn. Zawo­

dowego odbyło się w sobotą, dnia 10 bm.
w ,,Ognisku" Na początku przystąp i nona

do omówienia sprawy wyborów do Rady
Kasy Chorych, o kt,órej zreferował obszer­
nie sekr. okr. dh, Gołąbek, wspominając o

wyniku ostatnich wyborów do Kasy Cho­
rych, w którycłi Ch. Z . Z. brało udział w

ko-mpro-misae z innemi organ;zacjami,
przeciw liście socjalistycznej. Wybory zo­
stały unieważnione i ponownie występu­
jemy do wyborów, lecz tym razem, w myśl,
uchwały Konferencji zarządów Ch. Z. Z z

listą osobną, nie szukając kompromisu. W,
końcu mówca przedstawił listę kandyda­
tów, zachęca, wszystkich do zgodnej współ­
pracy w myśl programu Ch. Z. Z.

W obszernej dyskusji zabierali liczni
członkowie głos. Jako czołowego kandy-
danta wysunięto p. Kaźm. Kałdowskiego.
prezesa okręgu bydgoskiego. Dalszy, ’i

kandydatów zatwierdzono w myśl ptopo.
zycji zarzadu.

Wa?zie zebranie filji ,,Kabel Polski"
Chrzęść. Z . Z, odbyło się w niedzielę, 11
bm. w ,,Ognisku", i zagaił prezes dh. Szy­
mański a przewodniczył sekr. okr. drh. Go­
łąbek. Po załatwianiu wstępnych komuni­
katów dh. Siwka i Kurkowski złożyli rocz­
ne sprawozdani,.. Nad sprawozdani.ami
wywiązała się krótka dyskus’a, po której
udzielono zarządowi przez powstanie z

miejsca uznanie. Do nowego zarzadu zo­
stali wybra,ni druhowie P. Szymański nre-

zes — J . Brzeziński zast. prez. — W. Siw­
ka sekretarz — l^,wniczak zast. sekr. —

Wł, Kurkowski skarbn. — Wożniak, Pane-

kówna i Mazurkiewiczówna członkowie
zaufa.nia -- Wawrzyniak i Grzech rewizo-’

rzy kasy.

Walne zebranie filji metalowców Chrz.
Z. Z . odbyło się w ,,Ognisku" dnia 9 bm.

przy stosunkowo licznym udziale człon
ków. Zebranie zagaił i przewodniczył dii.
Fr. Smoliński. Po krótkich sprawozda­
niach przystąpiono do wyboru zarządu, W

którego skład weszli druhowie: Stan, "-ć’""’
Wrembel prezes. Fr. Smoliński, zast. prez.
Wincenty Sosnowski, sekr.. Mierzwicki,
zast, sekr., Jurkiewicz, skarbnik.

W wolnych głosach poruszono różne

sprawy, w toku których zabrał głos sekr-
okr. dh . Gołąbek wyrażając uznanie meta­
lowcom za spełnione obowiązki względem
organizacji. Wskazując na przykre i nie­
znośne warunk) pracowników w przemyśle
metalurgicznym, zaleca zorganizowanie
się wszystkich, byśmy byli przygotowani
do walki, która nas czeka: że również na­
leży pamiętać o wyborach do Kasy Cho­
rych, gdzie wpływ nasz musimy sprawie­
dliwie przeprowadzić. Po przemówienia eh
kilku innych członków zamknął prezes dh.

Wrembel zebranie hasłem ,.Szczęść Boże"

Ostatnie zebranie Zw. Szoferów odbyło
się w lokalu ,,Harmonja", przy nader licz­
nym udziale członków. Zebraniu prze­
wodniczy! drh. Dzbański. Na porządku ob­
rad sprawozdanie z Torunia, dokąd jeź­
dzili drh. Dzbański i J. Bukowski, przedst
,,Dz. Bydg.", celem nawinzania ściślejsze­
go kontaktu między tamtejszemi szofera­
mi a tut. Związkiem. Dalej omówiono do- /

roczną zabawę, która się odbędzie l? bm.
na sali ,,Stara Bydgoszcz". Ustalono szcze­
gółowo program. Dyskusje wywołały spra­
wy. poruszone przez różnych członków a

dotyczące ruchu samochodowes ’o. Mimo

źe prZep’sy w myśl ustawy regulu)ją teą
ruch, to jednak zachodzą wypadki że Spo­
tyka się szoferów bez dyplomów, nieznają-
cyrh przepisów a nawet bez wykazów oso­
bistych. Aby temu zapobiec uchwalono

wnieść odpowiednie rezolucje do władz

kompetentnych.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (A W.) z dnia 19 I. 1924.

Loco Poznań za 100 kg. ę? centnary) w łsdun
kach wagonowych.

Cena za 100 kg. orf zt.-dn z?

Z to ............. 26,00—27,01
!ęczmień browarny ..... , 26 so—28,LX
Maka żvtn a 65’L w?, worka . 42.0 ’-

Maka Żytn’a 70°|n zworkami. . 37.25-3°.2!
Mąka nszenna 650/° wŁ worka 53,50 -56,51
1 )sną żytnia .................................... ,9 CO-
Pszenica . ... ... ... ... .. .... ... .. .... ... ... 3450-3751

Owies...................... ... 22,25-23.2!
Ospa nszenna................................... —

Ziemniaki jad. rych?e .....

-

Ziemniaki fabryczne..................... 4 20-
Łubin n eb eski, ...........................lO,Oc-12 .fX
Łubm żę}ty .................................... 1350-1^.51
Groch nomy..................... ... 18.00-215(
Groch vikt...................... 2700-31.o(
Seradela nowa.............................. 13P0-15 CM

Płatki ziemn. . ......................... 19,00-2 . ,(.l
UsDosohietue sookojne.
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Nr. 18. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 21. 1. 1925.

Dnia 17 b. m. o godz. 1 -szej w południe zasnęła w Bogu, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentalni św., nasza

najukochańsza, nigdy nie zapomniana matka, teściowa, babcia, siostra

i ciotka ś. p.

Zofja z Lierśchów Grass
przeżywszy łat 58, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21-go b. m . o godzinie 2-giej po południu
z domu żałoby, ulica Chodkiewicza nr. 34, na nowy cmentarz.

Msza św. żałobna za duszę ś. p. zmarłej odbędzie się w czwartek, o godz 9-tej
w kaplicy na Bielawkach.’ (1621.

f

Po ciężkich i długich cierpieniach za­
snęła w Bogu dnia 18 bm o godz. V/s
w nocy, opatrzona Sakramentami św,,
moja najukochańsza córka i nasza naj­
droższa siostra, śp. 11612
taera Mbiti

o czem donoszą w ciężkim smutku po­
grążeni matka i rsdzefśstwo.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21. bm.
o gf dz. 3 po poł, z domu żałoby ul. Chwy­
towe 13 a.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Im Książe
bibliotecznych od naj­
skromniejszej do najwy­
kwintniejszej, po cenach
przystępnych wykonuje
introligatornia Dzienni­
ka Bydg. Poznańska 30,

Sfgiiii
kauczukowe,

Pieczęcie
,tanio i prędko tylko w

składzie pameru (1109
L. Pigłowskiego,
ulica Pomorska nr. 2

oszuggu e
Opracowaną wyręczy-
cietkę z dobrym cha­
rakterem pisma i obe­
znana z tak.śac,ą. (1705
Azteka p;d Łabędziem,

Staiogard.

pomoema
dh wyszynku potrzebny
żaraz. .

- 16S0

S, Kucharski,
Eyitgoszcz-Okoie,

n!. Grunwaldzka 108.

po wyż lat 25 rzetelne i
pracowite z dobremi
świadectwami, włada-ą -

ce polskim i niemiec­
kim jęz. zaraz poszutt.
Zgł 5-7 godz, po poł.
C. B. . Espress11, Jagiel­
lońska 41-47 . il6s7

eznia
przyjmie zaraz (1716

M!ęczarnia Parowa
w Chodzieży.

IM
Pedzigltowaiftie.

Wszystkim, którzy okazali współ­
czucie i wzięli udział w pogrzebie
mojej żony, śp. tl674

W ictori! Kilimowa!

składamy serdeczne . , ,

Bóg gspteć!

Mąi I dzeeeL

,,BransSoIil

Meble wtśc.ełane i dywany , o o zyszczeniu
rozczynem brandolitowym, odzyskują swój
pierwotny kolor. -- Odświeża politurę -

Niszczy robactwo. (1640

OBWIESZCZENIE.

W tutejszym rei"Strze wsoół łz!ełczvm wpi’
sann dzisiaj pod nr. 78 nrzy spółdzielni ..polonią?
Soełdzie!nia S ożywców Sp. z ogr odp w Bvd
gos?.czczv, ze uchwała wartego zgromadzenia
z dnia 9 gra Inia 1924 r zakres odpowiedz a naści
określono na 50 zł za każdy udz:ał i że udz ał
oznacz no na 50 złotych.

’

(1661
Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1925.

Sad Powiatowy.

I FalsiiB Loteria Pofiswajo.
Less? do V. klasy nadeszły.

Poleca się wygrywającym, którzy na wy­
grane swoje chcą mieć nowe !osy, o s.,ieszne
zao atrzpnie się, gdyż losów rezerwowych jest
bardzo mało. "

1702

Kolektora Dworcowa 17.

każóy wtorek i czwartek

od godziny 4 po południu
Iłaszówki,kissbi sz bułek,
sa1eesonikiiwątrob1asaSia
fi. Cfli!flKOrai, Siiorcosfl 81

mistrz rzeźnieki. (1679

Str. 9.

BrandollT
B eiizna i ubrania zabrudzone iub popry-
skane tłuszczem, dziegC em, smarami, winem,
sosem, olejem czyszczą się radykalnie tylko
po posmarowaniu !ub zanużemu w rozczyn,
wyciśnięciu i opłókaniu w izystej wodz,e

Ręce pielęgnuje. (1640

Ostatnie 2 dni!

f

W niedzielę, dnia 18 stycznia b. r. o godz. 9 wie­
czorem zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św.,

0 długich i ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza
ona i nasza droga mama, śp.

O bolesnej stracie

ciężkim smutku i żalu
zawiadamiają pogrążeni w

ibęż z córko i rodzimi.
Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 21. bm.

o godz. 1 po poł. z domu żałoby ul. Glinki 7 na nowy
cmentarz. fi 660

2jaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
ży wią opłacają, tuczą,
—

. zbogącaią, —

:s. dobrowolnie s

trzy milionową armi,ę
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
u gwo s elill

mym,wwa

W środę, dma 21. stycznia r. b .

O ęodz Ił przed pal. będę sprzedawał
W Barcinie przy Rynku najwięcej dającemu
za n ityebm asto(yą zapłatą: , (1657

2 pa§ta (haskie)
2 ułrfama (wszystko nowe).

Poczekaj,
kom. sądowy w ,Łabiszynie.

nBrandoiłt”
Chemicznie .czyszczą! w
Srom BniisBrsalny.

Przy usuwaniu wszelkiego rcdzaju plam
brudu stanowczo osiąga się zu -ełna czystość

nawet w takich wypadkach, kiedy inne, środki
zawodza.

fednem i tom samem rczczynem można
nowtórnie czyścui drugie przedmioty bez
uszczerbku na si’ę BRANDOLir’u

Daie się nełna gw -rancie. że BRANOOLIT
nie zawiera Sądnych szkodliwych składni­
ków, któr bv na przedmioty oczyszczone
niszcząco, a nawet ujemnie działały.

Wszędzie do nabycia.

Stuerk i Sita, Bydgoszcz
(164!Telefon 6-90.

5KCAD
kolonialna delikatesowy z urządzeniem
i towarem, przyległym mieszkaniem w naj­
lepszym położeniu przy giównej ulicy, jest
zaraz korzystnie do nabycia. (1658

Fr. Wegner, Chełmno (Fom.)
ul. Grudziądzka 31.

WąiMtfo wtóreSks a

Walne zeb-anie w dmu 6.
grudo a 1924 r. u hwaiiło

prze walut iwanie
aaszysh akcji z dawniej-
szej kwotv 1600- mk.
zł na 1(00.- złotych.
Bank M. Stadthageo w

Bydgoszczy uskutecznia
stemplowanie akcji i do
tegoż Banku ;natęży
wnieść akcje Ostem-
olowani,e r z )oczęto się
w dniu i. stycznia rb.
trwić oędzi” to 1. marca

rb wfaczme
Bydgoska Fabryka

Maszyn Herm. LŚhnerl
Sp, Akc. Bydgoszcz.

,,Brandolit"
Erwipaże automobile, motory, maszyny,
niklowane i. -polerowane części meta owe

znakomicie oczyszczają się BEiANDOLlT’em,
jak również ubrania robotnicze, podróżowe,
szczotki i szmaty do czyszczenia maszyn.

Unia 21 stycznia b. r. o godz. 11 przed poł,
będę s rzed wał najwięcej dającemu i za gotówkę

5 dywanów, 1 szafę do rzeczy, 6 szaf do
rzeczy, 1 garderobę, 1 duże lustro, 2 urny-
wa!k’, 1 kanapę, 4 krzesła, 1 harmon]um,
1 skrzydła.

Spr e 1 ż odbędzie s ę na składnicy u firmy
C. Hartwig, ui. Dworcowa. (1703

MALAK, komornik sądowy.

Sfcfad ftSSf83

i towarów krótkich
przy ulicy pryncyoalnej w mieście 19 tvs. mieszk.,
gimnazjum, szkoła dziewcząt, natychmiast do
sprzedania.

Oferty do C. B. ,,EMPf?ESS" p. ,,5558" ulica
Gdańska nr. 2. (1690

Poszukuje się starszego

otewieka

mówiącego po polsku i
po uiemiecku, do wyda­
wania materiałów skia
dowvch. Zgł. natych­
miast do Firmy Stadia,
Wytworni Motorów jez­
dnych, ui. G!dańska 160.

165 i

Dobrej jakości
. twaróg

stołowy w każdej ilości
dziennie świeży. (1662

Szwajcarski Dwór

Sp.zo.o.

BranSoOt 95

Insti!strumenty chirurgiczne czyści się i dezyn­
fekuje się BRANDOLIT’em. Bielizna szpital­
na pierze się łatwo i dobrze Marmur, wanny,
olejno malowane i lakierowane przedmioty

czyszczą się radykalnie. (1640

cas^śćT

OI)O TADIS...?
Początek przedstawień:

w wtorek o godz. 4,45, 6,40 i 3,40; w środę tylko o godz. 6,35 i 3,35
Ktio roidss wśal!K!iaailr



Słr, TO. DZIENNIK BYDGOSKI, Środa, 21. 1. 1025. Nr.6.i

Napisowv wiersz tfustv 28 prószy, każde dalsze

stowo 5 groszy. 5 cytr s= t słowo,
i,w,z,a - kaade stanów 1 słowo,

OGŁOSZENIA M08NE.
Oąto zen’a W ęhsre pod nltnej zą robryhą oblicza się na milim o IDO% drożej,

C)lą Doszukujących oosady 50 % znizki.

Drobne ogłoszenia nrzwjnuje się do godz. 1C

przed południem.

Przygotuję
szycie po nisk ch cenach
suknie balowe od 10 do
15 zi. płaszcze od 14 do
20 zl. suknie od 7 do
15 zl. Chwytowo 10 Wol­
kowa (1639

.W/eA-o
dla niemowląt s(ereli-
zowane, śmietankę ste-

relizówaną, kefir poleca
,,Zdrowie", ul. Krasiń­
skiego 14. ,1636

14 rnwcoui(t
poleca się w dom Gar-
harv 12 w podwórzu
Cbyrek. 1681

!Hereiki
wykonuje szybko i ta­
nio Dworcowa 181 III

piętro. ,1703

Sio
nakrywania stołów i ob­
sługi przy weselach,
chrzcie i innych ur czy-
stosciach familijny- h

poleca się Paula Mo!i,
Sienkiewicza II. (1643

SPRZEDAŻE
SO mórg

buraczanej ziemi, dom
8 pokoji duży inwentarz
pisy mieście 18 COu zt.

Szarek. Dworcowa 90.
11696

Ua tu

H-piętrowy; wolne 4 po­
koje, sa 10.000 zt Sza­
lek, Dworcowa 90 -1697

liestaurucja
w dobrem miejscu do
oddania. Gdzie, wskaże
Dzień, bydgoski. 9686

hulali
(sklep) duży, 2 okna wy­
stawowe, Spokoje z ku­
chnią, nadający się do

większego przeds ębior-
stwa t,rzy ui Długiej,
zaraz do od.lania. Zgł .

pod ,,Długa" do Dzień
Bydg. (1715

Piekarnia
w dobrem położeniu za­
raz do oddania. Cena
podług ugody. Zgłosz.
pod ,,Ugoda" do Dzień.

Bydg. (1713

Skład
koionjainy przy ruchli­
wej ulicy, dobrze zapro­
wadzony, z towarem, u-

rządzemein i mieszka­
niem, tanio na sprzedaż.
Gdzie, wskaże Dzień.

Bydg. (1369

Sprzedam
tanio lub wydzierżawię
Ba parę lat ogród wa­
rzywno-owocowy blisko
dworca w Skierniewi­
cach Łask, zgłoszenia
ppłk. Sobański, Warsza­
wa, Wlicza 42 m 7.

(1623

Skład
z urządzeniem 1 towa­
rom oraz przyległym po­
jem w rucbliwei ulicy
n sprzedaż. Wiadomość
wDziennku Bydgoskim.

(1663

Skrzypce
stare z futerałem tanio
na sprzedaż. Król. Ja­
dwigi 10 II. (1067

UWAGA?

,g od 20 aa 30 stocznia Sar.

zimowe w bardzo dużym wyborze po­
i; SUilfeLiib cząwszy od...............................................

i woalowe białe lub z przybraniem koiorowem,
filiwfal modne fasony, dawniej zł. 17.50 obecnie .

P,eleganckie i praktyczne, półwełniane w roz-

wUilh t maitych kolorach z modnym przybraniem
I serja

II serja ................

wełniane wizytowe, modne fasony, bogato
tfUftl’T- przybrane taśmą, lub haftem, dawniej

zł. 55.— obecnie . .. ........

Tll!?fllśP ’W’oalowe białe lub kolorowe odnowiednie na

idiafe’HK bale, bardzo modno fasony, eleg, odrobione

I serja ..... dawniej zł. 45.— obecnie

II serja ..... dawniej zł. 38.— obecnie

^l]i’li!(i balowe z francuskiej Crepe de Chine w

rozmaitych kolorach, najnowsze fasony
dawniej 85.— zł. obecnie ........

Zł. ZZ.00
Zł. 9.35

Zł. 14.50
Zł. 19.50

zł. 33.00

zł. 29.30
zł. 22.50

zł. 30.00
1676

Bydgoszcz, Gdańska róg Dworcowej
sa

K,onie
na biegunach w cenie
16 zł nabyć można w

składzie papieru i zaba­
wek przy ul. Sw. Trój­
cy 22a. (1664

Pianino
używane, dtbrcj marki,
w dobrym stanie, na

sprzedaż. O(, do Dzien.

Bydg. pod ,.nr 900".
(1669

Jada!nie
kompletne dewbowe za­
raz korzystnie na sprze­
daż. Szczecińska 7. Ile.

atuuracja. (1684

Pokoje
męskie, pierwszorzędne
wykonanie korzystnie
na sprzed-ż, ul. Matej­
ki 3. Stoloruia. (1707

Ca!ko wita
wyprzedaż ubrań, spo­
dni i materyj ubranio­
wych po bardzo niskich
cenach, z powodu zmia­
ny interesu. Wełniany
Rynek 12. (1554

Dlakulaturę
jaknajtaniej oddaje C.
B. ,,Espress", Jagielloń­
ska 46-47, (1688

!łepozytorjum
do kołonja!ki, z 16 szu­
fladami," 0.85x1 60 mtr.,
na sprzedaż. Wiadom.
ul. Warszawska 22, za­
kład fryzjerski. (1678

!dobra
dubeltówka centrali)
kał 16 tanio na sprze­
daż. Meller. Gąsiorki,
poczta Morzeszczyn, po­
wiat Starogard. (577

7’anto
są jeszcze do nabycia u-

żywane meble Kto po­
trzebuje, niech spieszy
kupić łóżka, kanapy,
krzesła, stoły, szafy, bie-
liźniarki i inne rzeczy.
Otatni tydzień wys irze-

daży. Dowiedzieć się
Kościelna 5. Polska Cen­
trala Handlowa. (1107

Torf
suchy na sprzedaż, k!a­
fla 10 zł. Rubaszewski,
Zielonczyn stać. Strze-
łewo. (456

Kto
by ze mną brał lekcje
ma!arsiwa i rysunk
(’także matów, na atła­
sie szkle i t. p.) mam

bardzo dóbr, profesor.
Dworcowa 51 II p. pra­
wo. 11515

li otepełytora
poszukuje się d!a ucz-

n:a IV ki. gimn huin,
Gdzie? wskaże Dzień

Hyde (1709

Czeladnik
rzeźnicki może się zaraz

zgłosić Śniadeckich ’ 7.
Ippr. .1635

Poszukuję
dy;ekt,ysy lub starszej
pa ny do samodzielnego
prowadzenia szwalni su­
kien balowych i wizy­
towych Zgłoszenia o

i!e m, żności osobiście
Koszta podróży zwracam

St. Jatoszynski Salon
damskich mód Inowro­
cław G57O

Chłopca
iub panienkę iako biu­
rowa silę potrzebuję za­
raz. Zgł ul. Śniadec­
kich 26 I lewo. 1707

Szna es;!,i
do szycia spodni po za

domem m ga się zgło­
sić D!uga 10-11 w skle­
pie 11651
:rratnwwnmiTTr iiwnn.nr, .M.IMnnnnim.i.n.1mr,nrnti

Uczeń
gastronomiczny syn za­
cnych rodzii ów, potrze­
bny zaraz do restaura­
cji i hotelu, /’,głoszeń a

. osobiste tylko w Iowa
J rzysiwie rodziców lub

zasięijujących tychże w

Hotelu Bi,s(on Dworco­
wa 7a, wejście hotelowe,
do jutra goiiz. 6 popoł.

1567

li obie!a

samotna, !at 34. we

’i wszystkich pracach olie-
1 znana, szuka zajęcia na

wiosce. (lf. pod ,,!(:SI 1
do Dzień. Bydg . (1632

Panienka.
intel., która pracowała
już 4 lata we większej
iabiyce, obezn. z wszel-
kiemi pracami biurowe-
mi. pewna w liczeniu,
pisze biegie na maszy­
nie, i osiada bardzo do­
bre świadectwa, poszu­
kane odpowiedniej po­
sady. ()f. pod ,.M . 404"
do Dzień Bydg. il61t

Samodzielny
piekarz cukiernik który
zna pracę przy wszyst­
kich piecach bez wyją­
tku. oraz wypiekanie
ciastek cukierniczych,
poszukuje odpowiedniej
posady. Of proszę skie­
rować do Dzień Bydg.
pod ,,Odpowiedzialny".

(1649

f os:m,.k ’e

się jakiegokolwiek bądź’
chlewa lub wotnegomiej-
sca do pngodzinnej r,ra-
cv stola -sklei w pobliżu
ul. Grudziądzkiej lub
Szwederow,a Zgl do()z
Bydgosk. pod ,,D. L . 70"

1 .91)

Ubikacje,
Do wynajęcia są 3 ubi­
kacje nadające się na

składnicę bib też na

mniejsze wa; sziaty przy
Pi Poznańskim. Ulica
Stroma nr 28. (16)8

H’Dr/-r"erśewtę
na kilka !at kilkunasto-
morgowe ogrodnictwu w

Bydgoszczy wraz z in-
wentarzem martwym,
mieszkaniem 3-ookoio.
wem. stejnią. Dzierża­
wa nadaje się szezpsói-
niedlaogrodników Wia­
domość w Dzień. Bydg .

9412

W -JWK.- .

’ ? żWw/(r’,’XjoWss3Bg
Warszawa-Bydgoszcz
Mieszkanie i duży pokój
z kuchnią w śródmieściu
w Warszawie zamienią
na 2-3 pokoi, w Byd­
goszczy L’tskawee zgl.!
ood ,.Natychmiast" do
Dz. Bydg . 9345

Mieszkanie
4-pokoiowe z kuchnią,
łazienką winią elekt r.,

gaz. w Bydgoszczy do

wynajęcia wprost od go-
snodaiza Zał a!res ,w.
do p Klichowicz, Bydg.
Sienkiewicza 45. II p,,
dla II. C. osobiście w

czwaitek 22 bm. od g.
popoł. (1704

POKOJE

POSADY-

Poszukuję
kupna domu za gotów­
kę, najchętniej z rzeźni­
e! wem, wjazdem i staj­
niami w Bydgoszczy lub
ruchliwem powiatowem
mieście, za cenę do 8.000
zi. Zgłosz. do Dzienn.

Bydg. pod ,,Nr. 000".
(1673

!Histrza
egzaminowanego, nieżo­
natego, poszukuje E.
Muller, Mpgilno, Dampf
dreschrnas^hinen Ver-
ieigescłiaft u. Reparatur-
werksiait. (1717

Si s ążkowego
doświadczonego, biegfe-
go bilansisię poszukuje
się zaraz do zaległych
prac. Zgl . nod ,,Książ
kowy" do Dzien, Bydg.

(1627

Gwoździarsa
(Nagler) debrze w-ra-

cowanego na maszynie
do gwi ź Iziowania obu­
wia pOfcZukuje W Wey-

j nerrwski i Syń, Byd­
goszcz. u!. Ghocimska i
Kościuszki. (1424

Poko owa

umiejąca dobrze szyć i

piasować oraz kuchar­
ka ze znajomością we­
kowania, od 1 l otcgi
potrzebne. Zg! szen.a

Ggańska 158, !l piętro
(164

Służąca
uczciwa, z wiasuą no-

ścielą, poszukuje miej­
sca od I. 11 . u bezdziet­
nego państwa iub po­
sługi. - Gdzie, wskaże
Dzien. Bydg, (1675

Po otoenik
dobrze polecony z bran­
ży kolon, delik. i restau­
racji, poszukuje posady.
Zgl. do Dzien. Bydg pod
,, Delikatesy". (1344

!Siewka
poszukuje pracy biuro­
wej zaraz lub ud 1. 2. 25.
Łask. of. pod ,,Elewka"
do Dz Bydg. 1790

Techniczka
dentystyczna poszukuje
posady. Łask, zgłosz. do
Dzien. Bydg. pod ,,Er."

,1071

li!e w

obowiązkowy i sumien­
ny, Ślązak biegły w ję
zyku p.ilskim i nierriie-
kim, z2-ietnią praktyką
i ukończoną szkołą rol­
niczą. poszukuje od 1-go
kwietnia posady. Ńa
życzenie przedstawienie
się osobiste ze świade­
ctwami. Łask, zgłosz
pod ,,Elew" do Dzien
Bydg. (1655

Panienka
poszukuje zajęcia jako

j pomoc w pokoju opera-
’

cyjnym u lekarza, albo

lek.arza-dentysty. Zg(
do Dzien. Bydg . pod
,,Pomoc". (1672

Pokoju
ładnie umeblowanego
Doszukują dwie nauczy­
cielki. Zgl . pod ,,A. J,
IGOO" do Dzien. Bydg,

(1634

Pokój
na1lub2osobyzn-
trzymaniem i wejściem
oddzielnem do wyna­
jęcia Krasińskiego 14,
parter. (1689

Pokó i

próżny z kuchnią do

wynajęcia. Gdzie? wska­
że Dz. Bydg . (1659

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynaięcia.
Król Jadwigi 10 II ptr.

(1668

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Sienkiewicza łla II.

(1665

ROZMAITOŚCI

W ychowu wczyni
przyjmie posadę w lep-
szytn domu i\?ajmie się
szyciem i gotowaniem.
Ui. ood ,,W. 222" do Dz.
Bydg, i!714

Wdnwa ,

wielkcpolanka przystoj.
lat 38 pos adająca urnę-1
blowaneS uokojowe mie-i
szkanie i cośk. gotówki,,
pragnie zapoznać pana;
celem późniejszego mał­
żeństwa Łasa. zgt. pud
,,W” do Dz Bydg. (1094

Hipoteki
reszta cen kap ICO 000
mk zroku 190zaraz
na sprzedaż Zgłusz do
Dzien. Bydgosk. (1685

!.()Od-!,H!)O z!.
poszukuję celem kupna
tna lego gospodarstwa
pod pewną Kwaiancją
i dobry procent na ’/ł
roku. Zgt pod ,,Sp esz-

nie" do Dzien Bydg.
(1712

PoszuSeu te

się pożyczki lOO(OzI.na
pierwsza hipotekę Of.
upr. się pod ,,10.000 1 do
Dzien Bydg. 4693

Pies
wilk przybłąkał się dnia
13.fa.m. Upr.sęw3
dniach odebrać u,. Czar­
neckiego 9, ylaia

Gramofon
ii(iiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii!iiiiitiiiiiniiii?iińiiiiiiii(nii

jest najlepszą muzyką do zabaw’

domowych.

N likorzysfaiej do nabycia
w firmie

,,RS W SI CA"
Składnica fabryczna

ulica Jagiellońska 75 parter
tel. 1817 Bydgoszcz tel. 1817

właśc. (itio

Bracia Sokołowscy,
WielRt wyłiór nnjnoTOCłi p!yt.

DRUKARNIA
BYDGOSKA
wyd. Dziennika Bydgoskiego

Poznańska 30 Tel. 315

wykonuje

wszelkie druki
i prace introligatorskie
od skro!nnyeb do najkwin!ln



Tg, DZIENNIK BYDGOSKf, Sro?la, St. T. T0S5. S?r. TT,

Doradca prowny
t długoletnią praktyką,

załatwia wszelkie,
choćby najt rudnicjsze
sprawy karno, cywilno,
spadkowe, hipoteczne,
kontraktowe, spóikowe,
najmu, podatki.wh itd.

St. ’BarznszaK
Cieszkowskiego Ł%

Telefon 1304. nr,71

Gospodarstwo
na Szwederowie, 19 inrg,
w tern 4 mórg’ lęki, in­
wentarz żywy i martwy
kompletny, na sprzedaż
Zgłoszenia inowrocław­
ska 58. (157

Wózek
dziecięcy na sprzedaż
Sienkiewicza 17 III ptr
Jewo. 0605

Ak usterka
przyjmuje znmówi(nia
i udziela posady. Osso­
lińskich 11 1 ptr. 512

A’m sprzedaż
dotn x 2 rnorg ogrodu
przy ui. Nakielsltiej ?

pow ;du wtriazdu za

8800 zł. Zgl . S Rusz­
kowski, Herm Franke

go la Tet 885. 11376

^fns?jftw
krawiecka tanio na

sprzedaż. Dąbrowskie­
go 11 ptr nrawó (1807

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
?warencją także na do­
godnych warunk. spła­
ty po renach konkuren­
cyjnych zawsze w wie!
kim wrbrrze na składzie.
A Wasieiewski, Dwór
owanr 15a. (563

Panią
z kaucją, do prowadze­
nia filji cukierków po­
szukuję zaraz lub od
1 lutego Zgł. do Dzień.
Bydg. pod , M K. lOtT.

(1565

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. E . Kessin, Grun­
waldzka i (1564

Mettttf(nrre
domokrążni pokrywają
swoje zapotrzebowania
na materiały męskie i
damskie najkorzystniej
w Polskiej Centrali Han­
dlowej, Kościelna nr. 6 .

U :Oś

A’owoczesne
fryzury balowe i koet)u-

Z mowę wykonywa oraz

przyjmuje wszelkiego
rodzaju roboty włosowe
po cenach przystępnych
Erna l!aknrinwa fry­
zjerka, Marcinkowskie­
go 4. (1294

Fabryka
elektrotechniczna, nads -

, jaca się do fabrykac(i
artykułów radiotelefo­
nicznych cwtł. z domem,
woinem mieszkaniem,
wskutek niezgody spój­
ników na sprzedaż Go­
tówki potrzeba 35-60

lys zł. Zgł pod ,,Ra­
dio" do Reklamy Pol­
skiej. Bydgoszcz, Długa
nr. 53. 1 (1288

ka?ja.
Na sprzedaż kilka su­
kien strojnych, kilka

’

kapeluszy, 2 kostjumy
maskaradowe damskie,
wszystko mato używane.
Świętojańska 21 I ptr.

(1637

.Wotocy kl
elegancki angielski
,.Trium^b,^ 2b- Ps, na’-

nowszy typ z elektrycz
nem oświetleniem, koń
cowem światłem i star­
terem, jest bardzo ko
rzystnie na spizedaż w

firmie Riemer, Hetmań
ska 16 (1620

Tania
na sprzedaż: 1 nłaszcz
kowerkot, 1 ubrani- czar­
ne na szczupłą figurę.
1 obranie czarne na je-
wabnej podszewce !try­
kotowa czarna suknia z

kombinacją. Żmudziń­
ska, Oko!e, ul. Chełmiń­
ska 2. H538

^i/plnlnie
dębowe i damskie po
koie mahoniowe sprze­
da ie bardzo tamo i na

raty Fabryka mebH. ul.

Jackowskiego 38 (27008

W fbste//c/e

prace stolarskie i repe­
racje meble i polerowa­
nia wykonuje szybko, i

po za domem Jan Szu!
czewski. Dworcowa 75.

(1244

AInmerlt a

Porady zamówienia Ul.
Dworcowa 90, li piętro,

(1408

PliS)irattie
karbowanie i odświeża­
nie sukien plisowanych
przyjmuje Żachowłcz,
u!. Gdańska 114 w po­
dwórzu, part. lewo. (1429

Skórki
wszelkie przyjmuje się
do farbowania i garbo­
wania, także kur uje su­
rowe skórki króliki,
lisy, wvdry, kuny !chó­
rze i inne. P!acę naj­
wyższe ceny. Farbiar-
nia ,,Kolo, yt", wiaśc.
A F’garzewski.Hetmań­
ska 12. (1014

iluzt}łi^
kompl. doatawiam na

wszelkie zabawy i we­
sela po przystępnej ce­
nie. A. Karwacki, Byd
goszcz-Okole, Che! miń­
ska 3 (U79

W arszawska
pracownia sukien przyj
mu,’e do ssyc-a Święto
jańska 21 1 ptr. Hole-
sińska. (1835

Pracownia.
Garderobę damską i dzie­
cięcy wykonuję po bar­
dzo niskich cenach.
Tamże mogę się jeszcze
2 panny jako uczennice

zgłosić. K,wiatowa ?a,
5i lewa. U563

SPRZEDAŻE

U’ każdy)n ngie
szukając kupna domu,
fabryki, maję( ku zgłosić
Się do S, Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
Ui. Hermana Frankego
nr. 1 a, i et. 885. (3978

Cospodaretwo
52-njorg., w tern 12 mórg
Jęki, dom 4 pokoje i ku­
ci: nia, zabudowania go
spodar ze masywne 1 w

dobrym stauie, inwen­
tarz żvwy i martwy, za

cenę 5 000 zi. Piasecki,
Dworcowa 80. ’”Na od­
powiedź 1 zloty.

Gosli()!lii rstwo

59-morgnwe, z żywym i

martwym inwentarzem,
zaraz na sprzedaż Emil
Pollćik, Maków tska. po­
czta Kapuściska Małe,
pow. Bydgoszcz (1526

Poniadloici
fabryczne z maszynami
w cenie 21-110600 zł.
na spr?edaż. Bliższe
wiadomości Grundtke,
Bydgoszcz, Pomorska 43
n pis. tura

Dot?t
z interesem dobrze pro
sperującym, w dobrem

położeniu, z wo(n mtesr

kaniom zaraz tanio na

sprzedaż. Ol do Dzień,
Bydg. pod .,20.000 zł.”

H595

Dowi

I-piętrowy, w tem skład
towarów krótkich, bar­
dzo dobrze prosperujący
Do obęcia cafy dotn. 5
pokoi 1 kuchnia wraz ze

składem. Cena 4 000 zl.
Piasecki. Dworcowa 80.
Na odoowiedź 1 złoty.

De im

Il-piętrowy w rynku, w

tein 2 składy nadające
się na hurtownię do ob­
jęcia 1 skład i 4 pokoje
Z kuchnię Cena 40.300
zl. przy połowie wpłaty.
Piasecki, Dworcowa 80
Na odpowiedź 1 złoty.

ł)om
parterowy, 3 pokoje i
kuchnia, masywny !szo­
pa murowana nadająca
się do rzemiosła za

2 500 zł. na sprzedaż
Fordon, Hotel Polski.

(1615

Uom
dwa pokoje 1 kuchnia,
dwie śpiżarki, chlewy,
5 morgów ziemi, w tem

pól morgi sadu za cenę
s. 500 zl na sprzedaż.
Wiadomość Fordon, Ho
tel Polski Czarnówka.

(1616

- W’i/e
w najlepszej części mia­
sta Elydt:oszi-zy na sprze­
daż. Bliższych wisdotn.
Grundtke, Bydgoszcz
Pomorska 43 ii, (1379

Wiła
wyremontowana z du­
żym ogrodem owoco­
wym, mieszkaniem 5
pokojowem z powodu
wyinzctu tanio aa s prze­
daż. K(ściuszi(i 7 (1660

Okazja
przy mieśc:ie Bydgosz­
czy sprzedam gospodar­
stwo z powodu nieporn
sumień familijnych, 22

morgi Ż’,erni og odowej
z łąka, 120 d zew owo­
cowych, 1 koń, 2 krowy,
gęsi, kory, maszyneria
gospodarcza kompletn;e
wszystko, leua 7 8O0 zlot

Zgł do Dzień. Bydgosk.
pod ,,Zaraz". (1-173

fikin (t
w Bydgoszczy w śród­
mieściu z woinem mie­
szkaniem z pow/odu wy-

1 jazdo zaraz bardzo ta-
I Dio aa sprzedaż Adres

wskaie Dz. Bydg . (1534

Slotócykl
w bardzo dobrym s(a­
nie sprzeda lakiernia,
Bydgoszcz, ul. Kujaw­
ska 27. 1648

Futra
oposowe, dobre kuptę
(Jf. pod , Futro" z poda­
niem ceny do Dz. Bydg .

1643

Kniieluszc
modele paryskie i wy­
konane wykwintnie w

pracowni M. Holesiń-

skiej, Świętojańska 21
1 ptr. iiftfó

warunki

Ubrania męskie
Płaszcze damskie

i męskie.

Lucjan Szulc
UI. D!uga nr. 65 .

Bacznoóó
tanio na s rzedai kompl
sypialnia z pościelą i

kompl. urządzenie ku
chenne z statkami i 1
lustro, 2 stoły. Zdrojew
ski ul. Kujawska nr. 8?
1 pr. (134?

Bupiy
dom 5-6 pokoj. z ku­
chnią z ogródkiem w

Bydg- szczy. Ot. do Dz.

Bydg. pod ,O.” (1529

LEKCJE

Fretki
bardzo ładne na sprze
daź Wieczorek, Sena­
torska 9 (1633

Ładny
czujny piesek domowy
tanio na sprzedaż. Sień
kie w teza 12 1 prawu.

(1593

Lekcje
gry filmowej i scenicz­
nej rozpoczęto. Otwiera
się specjalny kurs dla
dzieci. Zgł. przyjmuje
sekretariat Bydgoszcz,
Zamoyskiego 21 II pir.
lewo (412

Pies
włlk tresowany tanio
na s rzedai, ui. Jezuic­
ka 12 otr. prawo w po­
dwórzu. tlbOO

Stenograf)i
wyucza listownie, szyb­
ko, jak najdokładniej
gwaranc a,. Instytut

Stenograficzny. Warsza­
wa Mokotowska nr. 89.
Żądajcie obszernych bez­
płatnych prospektów.

810

WUPNA

Ffacę
najwy,ższe ceny za skóry
’

de,lisie, wydry 1 wszystkie
inne Gatbuję 1 farbu­
ję skóry z.grai, tczne

każdego rodzaju. Skory
gotowe w naturze i tur

bowane mam .;a skla
dzte. Maiborska nr. 13,
Wilczak. .644

No uczycie!łea
rutynowana udZ!cta ko­
repetycji i konwersacji
polskiego, oraz przygo­
towuje do niższych klas
gimnazjurn kompletami.Św. Trójcy 6 b. Ii. prawo

1452

Km,
gospodai st wo

móig Łask. of. proszę
do Dz Bydg. pod ,,Z H
Pośrednictwo wyklu

’ i.1636

vó od 60- 100

Student
1. Warszawy udziela ko­
repetycji do wszystkich
klas Ceny przystępne.
Konarskiego 4, Orpi-
ssewscy (1580

ppsĄpr
czone.

Hupi^
szopę, (wystawę z de
sekt, któięby można by
In rozebrać i itrze wieść
Wtado!n, Bydgoszcz
Dworcowa 80 Piasecki.

Panną
do bufetu przyjmie za­
raz I. Broekere, Hotei.

Kcynia. (1609

Domku
puszukuje 1 rodź, z 0-
grodern lub większej ka­
mienicy ze sklepem za

gotówkę Agenci wy­
kluczeni. Zgłusz. pod
,,M. Ł,” do Dzień. Bydg .

(IS?O

Szukam
celem kupna większego
majątku lub wodnego
młyna aibo większy dom
ze sklepami tylko za go
tówkę. Zgłoszenia on

, Kupno" do D.ennik

Bydgoskiego! i137t

Intjeliyentna
pani poszukiwana zaraz

do erv na fni-tepjanie, w

res’ąurącji i winiarni
Józef Grzeszmwiak, Gru­
dziądz, Pi. 23 Stycznia
nr. 19. Wynagrodzenie
dziennie 5 złotych, obiad
i kolacja (1422 i

pomocnik handlowy p-
szuk uje odpowiedniej pr?-
sady w branży kolonia?-

naj. Łask ef. upr. pod
nr. ,,599" -je Dz. Bydw,

’t 426

Bnebalter
(bllanaists 1 samodzielny
erganizatcr. ma godziay
wolne Adr.: ul. Jasna
nr. ?9a m. 6. (715

Modyetka
otet uczciwa uczennfea
potrzebna zaraz Sw.
Trójcy 19. M. Dembus.

(1603

Poazukuj^
samodzielnego pomoc­
nika piekarskiego, tam­
że może się zgłosić u-

caeń. Władysław Bal­
cer, Więcbork. (1618

Parobek
2? letni poszukuje ja-
kiejbątiź pracy na wsi.
Zgł pod ,,1632" do Dz.

Bydg. (1633

Chłopca
do posyłek preyjpale
E. Eckes, fabryka wy­
rębów metalowo-uiaso-
wych, Nowodworska 17.

(1602

Bieg ta
kucharka do kuchni ho­
telowej potrzebna od
1. II . lub 15. 11.(55. Of.
pod ,,105" do Dz. Bydg.

(1578

Służąca
porządna, uczciwa, u-

atiejęca gotować zaraz

potrzebna. Zgł ul. Dwor­
cowa 96 łl ptr lewo.

H584

Mogę
nołedć od 1 kwietnia
me;o urzędnika, który
szuka stanowiska pod
ogólną dyspozycję, naj­
chętniej na oso nv fol­
wark, gdzteby się mógł
ożenić. Parczewski, Weł­
no pow. Laskowtec - Po­
morze. (1213

Panienka
bieg!a w biurze i Intere­
sie w szyciu i gospodar­
stwie poszukuje posady,
najchętniej na majątku.
Ol. pod ,,J W. 10C0”.

(1886

M iody
człowiek lat 27 z szkołę
handlową i przeszło
dwuletnią praktyką pi­
sarza ns uiaiątkacb po­
szuku.je z dniem 1 lu­
tego stosownej posady.
Of. z po laniem warun­
ków przyjmuje Dzień

Bydg pod ,,R. R.” (1513

porządn. i uczci w. rodzi­
ców pragnie wyuczyć
się piekąrstwa w Byd­
goszczy Bliższych wia
domosci udzieli Jan
B!uch, Bydgoszcz, Jac-

|go 17.kowsk?ego iiatiCi

Szukam
posady od 1. II 25. ja­
ko urzędnik cos odar-

czy, liczę lat 22 i rna:n

8 , roczno praktykę go­
spodarczą za sobą, ?o­
siadam pierwszorzędne
świadeciwa. Łask, zgł
proszę skierować pod
lit. ,,B. G.” do Dzień.

11597

DZIERŻAWY

FFydaderśia wie
szopę masywną. 2 poka­
ja na biuro lub sprze­
dani dom piętrowy z e

grodem, 5 pokoi wo!n.
Racławicka 23. (15C-9

Składu
w cżywicn-łi rtzielpjey
poszukuję. Oł. dn Dzień

Bydg. poA ,.Dzierżawa".
1S?3

MIESZKANI4

Jfice^knnie
2-S pokojowe, t komfor­
tem lub bez, poszukują
młode małżeństwo. Wa­
runki według umowy.
Łask, zgło.’-z pod ,,Ku­
piec do Delen. Bydg .

(1479

Zacenię
4 pokoje z kuchnią 1 o-

grodem b!isko PI. Po­
znańskiego na 2—3 (V-
je. Wiadow%ość w Dz.

Bydg. (1577

Zamienili}3 pokoj owe mfcszkaiair
z kuchnią na 8 -3
kojowe blisko koszer
ułańskich. Wiad. War
szawska 4 II pr. (1606

Nknleanie
2 3 pokoj. z kuchnią po­
szukuję. Okolica oboję­
tna Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,.Kawaler 37 1
HK50

POKOJE

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Grudziądzka 24.

(1658

Pokóf
umebł. dla pana do wy­
najęcia, ul. Libelta 10
III ptr. (1652

Pokój
do wynajęcia, ui. Kra­
kowska 6 II (1610

Pokój
umebl. do wynajęcia d!a
2 pań ui. Kowalska 5,

(1608

Pokó,j
umebl. do wynajęcia.
Poznańska 22 ptr lewo.

(1593

Pokó,j
umebł. do wynajęcia od
1. II. Paderewskiego 7
II rtr. lewo. (1004

Wypożyezę
10 tys. zi. lut) wstąpię
jako spóioik do dóbrze

prosperującego interesu.

Zgi. do Dzień. Bydg pod
,,Ł. ZŁ 1527

Sympatycznej
powierzchowności, zgraś
bna, inteligentna biw’
dynka lat 33. z nawskroś
uczciwej rodziny z po-
wodu "-sunięcia się od

życia towarzyskiego,
szuka "ra tej drodze zna"
jotnośo panów w -,-elu
matrytTo-!jainyiF. łon-
dydaci 1 wysokł" ptH
ziom’" moralnym, ze"
chcę "dożyć sw? oJertf
wraz z f; tografją, któ­
rej z-s "ot zacewnlam w
Dz Dz 3ydg pod .. Wier­
ność" Kompp wypr, 1

eieg. ntządzenie do 9
pokoi i kuchni zape­
wnione. ( (1611

Przemyałowiąc
ńa kieruięcem stanowi"
sku tat 32, z dobrej ro­
dziny. usposobieni" po’
w,"żns

’

dystyngowane-
pragn’ę zapoznać panią
do lat 25 z dobreg" do­
mu, inteligentną 1 wyr

kształconą. Paniom,
którem zależy na azcee-

śl:went pożyciu inalżea-
skiem i zrobieniu do­
brej partii, raczą łask­
awe oferty wraz z toto
grafją złożyć pod ,,Do-,
bra partja” dn Dz. Bydg .

Dyskrecja, rzecz hono­
rowa. Sprawę traktują

(1626na srjo

W dowie^
lat 52. urzędnik., miłego
usposobienia, posiadaią-
cy 3 pokoje umeblowa­
ne, z braku znajomości
pragnie poznać panią tą
odpowiednim wieku W
ceiu matrymonialnym.
Zgl. do Dzień. Bydg .

pod .W 11598,

ypoiyezę
500 C,, za gwarancją it

procentem. Gdzie? wskaś
że Dz Bydg (1613

Faazutntjz
spólnika do dzierżawy
restauracji g kapitałem
10 ty? zł. Może być nią
fachowiec. Ot. do Dziea
Bydg. pod , K, 8. H.^

(1583

2.000 zt.
wvpożyczę mleelęcznig
tylko j(oważnynj przed­
siębiorcom. Oferty pod
,,Poważni” do Dz. Bydg.

(1601

IOOO zl.
’czki poszukuje sif

na 3 miesiące Gwaran­
cja pewna. Ktoł wskaie
Dz Bydg. (1553

pożyć
na8

Prtzybtąkai
się dnia 15 b m. wiecs
doży pies wilk Uprasz,
się w trzech dniach x
debrać. ponieważ tako­
wy przychodzi na wła­
sność, 11I. Toruńska 6,
w podwórzu. (1501

ii to

przyjtsi? na wychowa­
nie 2miesięcznegocbłop-;
ca za skromnem wyna­
grodzeniem tub na wła­
sność. Zgł . do Dz. Bydg .

pod ,M. M. 20”. (16

Skradziony
dowód osobisty i inne!
papiery na nazwisko
Rożnowskiego unieważ­
nia się. (1617

Zgubiono
kolczyk ametystowy, zg
około perełki, od Kołłą­
taja. Plac Wolności,
Gdańska, Rynek, Hale

Targowe. Uczciwy zna

!azca zechce oddać Koi
łątaja 10, Wróbiewsk .

(1619

; Bei ;Bra!

i opłaty i ńpłafcw j
Do : Do _____j

Z

Urzędu pocztowego Urzędu pocztoweg 5

W..
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WŁASNE

WKSUSOWO^IERNICZ^

TELEF. 1271 .

P. T.

Uprzejmie zawiadamiamy, iż z dniem 22 stycznia 1925 r.

w iwjew o!. BoamlafiiSsoiisisSc§ 5

rmd firmą

TADEUSZ BARTSCH i S-ka
hartounie wpiera, przyborle piiimennycn. UiBrowycii, szkolnytn,

I snlanterH papierń ml,
Przemysł zaś luksusowo-papierniczy będzie W najkrótszym czasie uruchomiony.

Przedsiębiorstwo nasze jest największem tego rodzaju w Zachodniej Polsce.

Długoletnia praktyka w branży papierniczej, również jak i n,y dalszego
rozwoju w wielkim zakresie w własnych domach, daje nam rękojmię sprostania
wszelkim stawionym nam wymaganiom.

Nabywanie towaru f pierwszych źródeł stawia nas w możności dostarczenia
W. P . towaru pierwszorzędnej jakości po cenach fabrycznych.

Zapewniając rzetelną usługę, prosimy o zwiedzeuie wzorowni bez przymusu
kupna i o przekonanie się osobiście o cenach i dobroci towaru.

Z poważaniem

1591)
TADEUSZ BARTSCH i S-ka, Poznań.

Pafistwowe M!Bitlw Szasiata
poczta Łążek, oowiat Świecie sprzedaje w dn,u
SO stycznia 1925 r. o grodz. 11 przez subm sję

9 ZOO m’ drzeon a!sliw§iB
na pniu i 14614

3500.63 tf tirzeua uyrob"oneso.
Bliższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym"’

Infotmacji udziela na żądanie Nadleśnictwo.

Samochodii asoboioe

HK
gg SfiOi

Znacznie powiększona

KCosrfiBBffmwgł 433 |

gotowe i podług miary kupuje się
w składzie specjalnym

r?. HALLMICH
kj Kost]umy i interes miarowy k.

§| Gdańska 154. Gdańska 154. ||
Pierwszorz materjały I led.able podszewk jn

Doży wybór.’^ll

Kościerzyny
w . oow,ecie wvrzvskim. wielkości ca. 360 mórg
sjseB-aEGcScnmfiwi Staoarawsfe!Kłes.
Inwentarz żywv i mar,wy kom lemy, ziemia
pszenno-buraczar,a. budynki masywne w bardzo
dobrym stan e. Pałacyk o 12 ookojach w parku.
Centralne ogrzewanie, siła i światło elekryczne. (1373

Poislu Bank Parcelolny. Bydgoszcz, JngiełloftsKa 54.

_

fi OtfwearMCi każdego
czasu do wynajęcia po cenach bardzo przy­
stępnych. (1475

l, tel. 1435,

Konkurs.
Magistrat m. Wągrowca (Wlkp.) ogłasza

niniejszem konkurs na następujące

j)OSfSds? naucz^c ehkie
w żeńskim gimnazjum, typu humanistycznego.

1. posada nauczyciela filologii klasycznej2.H M matematyki i fizyki
3.M M hist ,rji i geogiafji
A. w M nauk przyrodniczych

’

5.M . języka polskiego.
O powyższe posady mogą się ubiegać nauczy­

ciele (nauczycielki) z pełnemi kwalifikacjami.
Wnioski należycie udokumentowane należy

przesłać wraz z podaniem żądanego wynagrodze­
nia do Magistratu.

Wągrowiec (Wlkp), dnia 15 styczaia 1925 r.

Magistrat.
Kuchczyński. (1520

S,imotfgpisfo

tylko z dłuższą praktyką poszuku.je

Drukarnia Bydgoska S. A .

BydęgOSZCZ, Poznańska 30.

. O cliiw

,K lepszem wykształceniem z dobrego domu

poszukuje (1428

,,Dnia" Zietfnoc2one Fabryki Mcsszyn
dawn. C. B!umwe i Syn

Bydgoszcz-Wilczak.

Nadzwyczaj korzystnie jest do nabycia
w Grudziądzu przv u!, głównej położona

kamienica
z dobrze ,,rosi,eiującym składem delika­
tesów, wódek i likierów, handlem win
oraz nowocześnie urzą izoną winiarnią,
podwórzem, Soichrzem, Sta?nią, obszer-
nem! piwnicami i składnicą. 1625

Wiliy Marx, Grudziądz.

Dom 3 piętrowy
w najruchliwszym punkcie ra. Łodzi do sprzedania, ta
pojący otrzymuje w tymże domu US4

bezpłatnie sklep wraz z mieszkaniem,
składającym się z 5-ciu pokoi i knehni z wszełsietni wy
środami, gazem i elektrycznością Ofetry skierować pod
adresem: Ajencja ogłossoń Fuchs, Piotrkowska SO.

We wtorek, środę i czwartek

s Rtna-ientrze ,,CORSO
ul Gdańska (1533

Przedstawienie dla dzieci
o t?odz. 4-tej po południu

Baśni sceniczne w kostiumach.
Tan ec kwiatów, kuchcików.

Konkurs dek!amatorski.

Bilety od 50 eroszy do 1 zł 50 gr wcześniej
do nabycia w księgarni B ci Bażanskich.

cc

eweftopo!slra
Centrala ZnróoeK
W. TOMASZEWSKI I S-ka

Poznań, Franciszka aaSajczaSca 34

Telefon 1586 i 1587

poleca hurtownie

32S

CS
. lampki ęgPHSŁIPS

’. gsrzewodnski, kuMo, sznury,
kable, rurkę zolacylną,

s wszelkie materiały instala­
cyjne dla elektrotechniki,

i. porcelana elektrotechn.
i. szkło do światła elektrycz­

nego.
Pr zedstawlciele;

Polsko-holenderskie! fabryki
lampek elektrycznych

99
PHILIPS4S

ffiO

Zamawiam niniejszem pismo codzienne

,,Bzleswik Bydgoski44

s dodatkiem tygodn. , , Orędownika miejskiego”

w BYDGOSZCZY

na miesiąc luty
i proszę pobrać odemnie przez listowego
przedpłatę miesięczną 2,16 złp.

dnia......... stycznia 1924.

Zamawiam niniejszem pismo codzienne

"Dziennik Bydgoski44

z dodatkiem tygodn. ,, Orędownika miejskiego"

w BYDGOSZCZY

na miesiąc luty
i proszę pobrać odemnie przez listowego
przedpłatę miesięczną 2,16 złp.

__

... ... . .. ... .. ... .. .. ..... , dnia .......... stycznia 1924.

I
- Przemyśl Polski, Chrześcijański -

,,Gleba"
Wyboroma

domieszka

do kamy

Imię i nazwisko Imię i nazwisko .....

Medal złoty
MlnisłersłtDa Rolnictioa i Dóbr Paftsirooroych

z roku 1923.

Dokładny adres Dokładny adres


